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o tóm, iż W. Księstwo Badeńskie ma być Wynie- 
sionem do rzędu królestw i otrzymać część Alzacyi, 
czego jak ówczesne gazety głosiły, wielki książe 
przyjąć nie chciał. Szorstki ton przeto, w jakim 
odpowiada urzędowa Badische Landeszeitung nà 
zarzut Gazety Spenera, podnosząc w artykule pod 
napisem „Błąd berliński" centralizującą przemoc 
państwa; Niemieckiego, uderzać musi tem bardziej. 
iż dotychczaswe stosunki tego zwrotu. spodziewać 
się nie pozwalały; widocznie więc że okupowanie 
przyjaźai ciągłemi ustępstwy na. polu samodzielno- 
ści sprzykrzyło się nawet Badenowi pomimo przy- 
chylnego usposobienia. Wynika to najdobitniej z. 
ustępu Badische: Landesztg., W którym urzędowy 
korespondent mówi, że centralistyczny organ Spe- 
nera jest w błędzie, sądząc, iż zarzutem dążeń do- 
środkowych będzie się mógł posługiwać jak biczem, 
którym Moskwa popędza Baden naprzód; wyliczy- 
wszy zaś wszystkie ofiary, jakie księstwo to ponio- 
sło, aby przyczynić się do utworzenia państwa Nie- 
mieckiego, zaręcza, Że posądzanie Badenu o party- 
kularyzm, jest najgorszym Środkiem do uzyskania 
przychylności tego kraju dla kroków bardziej cen- 
tralizujących Niemcy, aniżeli konieczność wymaga. 
Pytanie tylko, czy wszechwładne Prusy zechcą się 
troszczyć o przyzwolenie, zwłaszcza, iż słusznie 
powątpiewać o tem można, sądząc z ogólnego ; u- 
sposobienia parlamentu, który w obradach przed- 
wczorajszych. nad odnośną ustawą do przedmiotów 
mających służyć na użytek zarządu państwa, od- 
rzucił prawie. jednogłośnie wniosek Minkwitza, aby 
się zapytać poszezególnych rządów Niemieckich 0 
przyzwolenie, zanim ustawa pubhkowaną zostanie. 

Zresztą ważniejsze sprawy , mające przyjść pod 
obrady, przedewszystkióm zaś ustawę prasową od- 
łożono do powrotu ks. Bismarka z Petersburga, po- 
dobno na: wyraźne jego żądanie. Dzienniki tutejsze 
zajmują się nią bardzo żywo, jako kwestyą bezpo- 
średnio je dotyczącą, a spodziewana treść ustawy 
prasowej, którą ogłosił Bórsencourier , zrobiła tu 
niemałe wrażenie. Podług tej gazety ma się tam 
bowiem mieścić między innemi paragrat, który 
przyznaje sądom. prawo zupełnego znoszenia CZASO- 
pism, jeśli te sądownie po trzykroć skazanemi by+ 
ły,-a upoważnia rząd do przedkładania trybunałom 
państw Niemieckich artykułów naruszających wprost 
władzę państwa, celem bezzwłocznego wymierzenia 
kary. Przyczyny, dla których Niemcy chełpiące. się 
co chwila ze swej missyi cywilizacyjnej, zawierzają 
wydać ustawę tak sprzeczną Z rozwojem wolności, 
wynikają z dalszego tłómaczenia Bórsencouriera, 
który mówi: „Słychać, że ustawa prasowa mająca 
na celu zakreślić granice agitacyom ultramoutań- 
skim i socyalno-demokratycznym, zyskały uznanie 
wszystkich państw Związku, których rządy «są, prze- 
konane 0 szkodliwości prasy ultramontańskiej i 
socyalno-demokratycznej, tak iż żaden z nich nie 
szuka w popieraniu tych niebezpiecznych agitacyj 
podpory swej samodzielności, podczas „gdy W cza- 
sach rozruchów czysto politycznych, nie brakło w 
Niemczech na rządach, które mniemały, iż interes 
państwa. Staatsraison wymaga, jęźli nie popierania, 
to» przynajmniej tolerowania zasad „liberalnych. 
Qo się tyczy przyjęcia ustawy prasowej przez par- 
lament, ogólnóm jest, w urzędzie kanclerskim prze- 
konanie, że większość reprezer.tantów Darodu przy- 
chylną będzie mniemaniu, iż absolutną wolność 
prasy jest w rękach nieprzyjaciół państwa zanadto 
silną bronią, aby można zaniechać wszelkich środ- 
ków repressyjnych *. 

Obie Izby 'sejmu zajęte są sprawami nader wiel- 
kiej wagi. lzba niższa zacznie wkrótce obradować 
nad projektem ustawy, tyczącej się wyłącznego u- 
żywania języka niemieckiego w sprawach urzędo- 


nych. Restauracye także podwyższyły już swoje cen- 
niki, a nie ma ani jednej restauracyi taniej a po- 
tzydnej w rodzaju słynnego paryskiego Ktablissement 
du bouillon Duvala, tego restauratora filantropa. 

Zmowa fiakrów jest uważaną za złowrogi wstęp 
do wystawy. Niepodobna niewidzieć w tem planu 
zręcznie przygotowanego. Chwila obrana w przed- 
dzień otwarcia dowodzi, że rzecz była z góry ukar- 
towaną. Magistrat zdołał urządzić kilkadziesiąt po- 
jazdów nienumerowanych, wprzęgając ślepe i kula- 
we szkapy z wozów miejskich do starych pojazdów, 
sięgających czasów „Maryi Teresy. Trudność uzy- 
skania takiego fiakra była niezmierną, z zadziwie- 
niein jednak spostrzegłem,że w tych improwizo- 
wanych pojazdach jeździli po Praterze ludzie wcale 
na podróżnych niewygłądający. Byli to: doróżkarze, 
jak mnie zapewniano, którzy chcąc zwiększyć kło- 
pot publiczności, najęli kilka pojazdów na cały 
dzień — i zmieniwszy raz w życiu: rolę, kazali się 
obwozić po Praterze. 

Za nimi omnibusem zbliżymy się do Prateru i 
miejsca wystawy. W wiłię jej otwarcia, dopra- 
wdy nie można zrozumieć, gdzie się ta ceremonią 
odbędzie. 

Nie ma bowiem jeszcze jednego kącika w tych 
olbrzymich budowlach, któryby był całkowicie 
skończonym. Trzeba będzie egromnej pracy, pra- 
wdziwie tytanicznej, aby ten przestwór zarzucony 
pakami i deskami do jakiegokolwiek doprowadzić 
porządku w ciągu jednego „miesiąca. Jak dotąd, 
| wystawa wiedeńska najlepiej: uzmysławia budowę 
wieży Babel, bo im większe jej rozmiary, tem 
bardziej mięszają się języki i w większym uieła- 
dzie całe przedsiębiorstwo. Zapewniano nas, że 
aby odszukać paczkę wysłaną, pod imieniem wy- 
stawcy, potrzeba jednego dnia pracy i zachodów. 
W każdym oddziale pracują ludzie innej narodo- 
wości; sprowadzono bowiem robotników francuz- 
kich; włoskich, rosyjskich i t. d. Nic, nie może 
dać pojęcia tego chaosu, gdzie wszyscy spieszą ; tu 
budują nowy jakiś pawilon, tam stawiają szafy, tu 
piłują sztaby żelaza, owdzie złocą, bielą, tam stawiają 
lub rozbierają rusztowania. 

" Obszar wystawy. przechodzi poprzednie londyń- 
ską i paryską o wiele. Ma więcej pretensyi do pe- 
wnej, że tak powiem monumentalności, lecz muiej 
wydaje się być praktyczną  wewnętrznem urządze+ 
niem niż paryska. Ńrodkowa rotunda jest istotnie 
bardzo wspaniała i imponująca wewnątrz, razi je- 
dnak oko. zewnętrznie dachem zbyt pochyłym , ró- 
wnie jak kombinacya dachów pobocznych czyni 
nieprzyjemne wrażenie oku.  Wydzielenie z galeryi 
wystawy cddziału sztuk pięknych i mapin, może 
jej odjąć właśnie tę rozmait „ść, produkcyi geniuszu 
ERZE , „która Ty wane Ryskiej tak ude- 
rzała. Cóż bowiem zostanie w właściwych gale- 
ryach wystawy, skoro dzieła sztuki, i machiny w o- 
sobnych zamknięte będą oddziałach ? czyliż reszta 
nie będzie wyglądać jak olbrzymi zbiór wystaw 
sklepowych? ź 

Pawilon cesarski jeszcze nie ukończony; wielkim 
przepychem uderza pawilon wice-króla egipskiego. 
Gdy raz wszystko znajdzie się w porządku, gazo- 
ny się zazielenią, kwiaty wszystko ozdobią, to 
przyznać trzeba, że wystawa wiedeńska mniej szczę- 
śliwa pod względem architektonieznym, położeniem 
swójem, bliskością lasu, przepychem ogrodu będzie 
zdolną w podziw wprowadzać. Wszystko to olbrzy- 
mie, nadzwyczajne, ale dopiero za miesiąc będzie 
można mieć wyobrażenie o całości. 


Kraków 2 maja. 


Uchwalenie ustaw anti-kościelnych w Sejmie 
pruskim, przywodzi pomimowolnie na myśl 
różnicę, z jaką walka przeciw kościołowi to- 
czy się w Prusiech i we Włoszech. Tu i tam 
trwa ona ciągle, ale odmienny nosi charakter. 
Podczas, gdy w Prusiech postępuje, że tak 
powiemy, prawie obcesowo, szybko, bez wzglę- 
du na następstwa, na chwilowe nawet trudno- 

„ści, jakie ściągnąć może, we Włoszech widzi- 
my ją posuwającą się powoli, z oględną ostro- 
żnością , przybierającą nieraz jakby pozory bo- 
jaźni. Projekt gwałcący prawa Kościoła i wol- 
ność religijną, zaledwie wypracowany w bió- 
rach rządowych pruskich, widzimy już zamie- 
nionym uchwałą sejmową w ustawę i wpro- 
wadzony w wykonanie; gdy tymczasem projekt 
zniesienia zakonów, przygotowany już tak dar 
wno w gabinecie włoskim, zawsze jeszcze jest 
przedmiotem wahania się rządu, i dotąd 
nie stanął na porządku dziennym parlamentu 
włoskiego. 

Zapewne, że wielką jest różnica prowadzić 
walkę z Kościołem w obec zebrania biskupów 
, katolickich w Fuldzie, a w obec jego Głowy 
Papieża Piusa IX w Watykanie; prowadzić ją 
w państwie przeważnie protestanckiem, a w 
kraju powszechnie i od wieków katolickim, 
jak Włochy; z siłą jaką posiada ks. Bismark 
w Niemczech, a ze słabością jaka towarzyszy 
rządom włoskim p. Lanzy. Ale różnice te, 
jakkolwiek wydatne, nie tłómaczą jeszcze. do- 
statecznie odmiennego całkiem postępowania 
obu rządów w ich przeciw religii katolickiej 
działaniu. A bierzemy tu tylko stronę polity- 
czną, bez żadnego względu na doniosłość sto- 
sowanych przeciw Kościołowi środków, na u- 
sposobienie obu rządów, to jest na stopień 
mniej lub większej przeciw niemu zawziętości. 
Tak dla Prus, jak dla Włoch walka ta jest 
narzędziem w polityce; jedne i drugie prowa- 
dzą ją w celach niby państwowych; we Wło- 
szech ina ona być nieuniknionem następstwem 
qumifikacyjaem, w Prusiech mą do unifikacyi 
dopomódz. F | kę 

Tu też zdaje nam“ się leży właściwa przy- 
czyna różnicy postępowania. Włochy doko- 
nawszy swego, a przyrzekłszy Europie nie- 
podłegłość Papieztwa, do każdego kroku gwał- 
cącego tę obietnicę chcą niejako wydawać się 
zmuszone. Ustępują niby, nie walczą; ustępują 
stronnictwu, opinii, nakoniec wymaganiom pań- 
stwowym, ale na pozór nie szukają walki. Pe- 
wne są, że parlament przyjmie ustawę zno- 
5z24C4 zakony, ale p. Lanza udaje, że chce 
przynajmniej zachować domy jenerałatów za- 
konnych, waha się, ociąga, do czego mu ka- 
tolicyzm ludności wybornie służy... w końcu 
dojdzie do swego. Nie przyznaje się wszakże 
rząd włoski do walki z Kościołem, owszem 
w ustach ma zawsze pragnienie zgody, a co 


Bismark. Nikt z doświadczeń obcych korzy- 
stać lepiej nad niego nie umie. Po Sedanie, 
po skończonej wojnie, po traktacie frankfure- 
kim zatrzymać się w unifikacyi Niemiec nie 
można było. Łatwiej w polityce zdobyć wiel- 
ką przewagę niż ją utrzymać. Nie wojna, ale 
pokój był dla ks. Bismarka niebezpieczeń- 
stwem. W pokoju zatem, bo Niemcy wojny 
więcej nie chciały — walkę o unifikacyę Nie- 
miec prowadzić wypadało. Kościół katolicki 
mógł oddać tę unifikacyjnemu politykowi u- 
sługę — wojna z nim będzie moralna wpra- 
wdzie — ałe utrzyma umysły w tym stopniu 
natężenia, jakiego zdobyta wielkość wymaga. 
Opinia przeciwna Kościołowi będzie w tej woj- 
nie widzieć dalszą do unifikacyi Niemiec drogę, 
bo złamanie głównej zapory dla, protestanc- 
kich Prus. Bezwyznaniowy liberalizm przykla- 
śnie — i tak się stało. 

Ale na to trzeba było energii, niezwa- 
żania na trudności, na następstwa, zgoła że- 
laznej woli i siły. Jedną i drugą posiada ks. 
Bismark, a walka, jaką wydał kościołowi jest 
prawdziwą wojną, i taką też nosi cechę. 
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Wiedeń 30 kwietnia. 


(+) Przejeżdżając przez Wiedeń w wilię uroczy: 
stego otwarcia wystawy, przesyłam wam z dworca 
kolei kilka słów o dziwnej fizyonomii miasta za- 
grożonego zmową flakrów, zdanego na łaskę wła: 
ścicieli hotelów i restauratorów, którzy niepotrze+ 
bują zmowy do licytowania cen coraz wyżej w 


miałem już spo- 

sobność przyglądnąć się tej wszechnarodowej i 
wszechjęzycznej pielgrzymce turystów, która rozpo+ 
czyna się wcześnie i ma niebawem prze ełnić owe 
30.000 pokoi przygotowanych w hotelac wiedeń- 
skich. W tej wędrówce uderzają. nietylko różnicę 
mowy, ale po części stroju, a nie rzadko barwy i 
skóry. Dla wszystkich jednak, czy z nowego świata 
przybywających kreolów, czy w stroju arabskim 
3-Pod. piramid egipskich, czy dla Włochów i Fran+ 
cużów, Wiedeń jest nowością, miastem jakby świe- 
żo odkrytem. Zwłaszcza zaś Francuzi z znaną swo- 
ją geograficzną ignorancyą wypytują, czy to prawda, 
iż Wiedeń dorównywa niemal Świetnością i elegan- 
cyą Paryżowi. ; i 
Wspaniała podróż przez Styryę i Semering wy- 
rywa okrzyki podziwu i przygotowuje dobrze po- 
dróżnych dla nieznanej WE go ft się tak świe- 
tnie zapowiada drogą przez jedną z najpiękniejszych 
okolic w Europie. Rozczarowanie zaczyna się do- 
piero, gdy po wagonach rózchodzi się wieść: © 
zmowie dorożkarzy. Całe to grono podróżnych z 
trudnością między sobą porozumiewające się, po- 
zbawione jest znajomosci „języka niemieckiego. 
Rzadko kto z podróżnych miał. przezorność zamó- 
wienig sobie naprzód mieszkania. Pociąg spóźnia 
się i przybywa na dworzec wiedeński o 111. 
Brak zupełny fiakrów, rozpacz ogarnia wszystkich. 
Z oddalonego dworca jak się dostać do nieznane- 
go miasta nie umiejąc języka, nieznając jeszcze 


górę. 
Przybywszy południową koleją, 


a Bi 


Berlin 30 kwietnia. 


przeciw niemu czyni — to ma być konieczno- | monety, niewiedząc żadnego adresu. Można sobie] (4) Zaledwie przyciehła walka prowadzona przez | wych, co: naturalnie wymierzonem jest przeciw pro- 
wystawić rozczarowanie tej pierwszej chwili przy- | Prusy i Bawarję o zmianę lub zatrzymanie dotych- | winejom polskim i północnej części Szlezwiku. Izba 


ścią, ustępstwem przed opinią, względem na 
pomyślność państwa — ale broń Boże, wojną! 

Wojna zaś jest jakby godłem rządu prus- 
kiego. Wydana bez przyczyny — trwa , bez 
powodu. Przychodzi na myśl, że powodem 
jest przekonanie ks. Bismarka, iż w sprawach 
jedności politycznej zatrzymać się nie można. 
W dziele jedności włoskiej zatrzymał się Na- 
poleon III i — upadł. Tego nie popełni ks, 


i barwy niebieskie i hełm 
bawarski zwycięzko z niej wyszły, już słychać o 
adenem wywoła- 


zaś panów rozpoczęła narady nad ustawą o dyscy- 
plinaraej władzy kościelnej i zaprowadzeniu. paj- 
wyższego trybunału w sprawach duchownych, za- 
kończywszy rozprawy nad ustawą 0 wychowaniu 
księży i wydzielaniu im urzędów, które przyjęto 
wraz z dwoma poprawkami, postanowionemi przez 
p. Gubina. Pierwsza z nich jest nader nieznaczną 
i wynika z przyjęcia dodatku do $ 13; druga zaś 
opiewa, że teologowie, którzy do czasu publikowa- 
nia tej ustawy otrzymali posadę lub uznanymi Zo- 


bycia, niecierpliwość podróżnych, obawę przepę- 
dzenia nocy a ła belle étoile. Kilka omnibusów 
zaledwie wystarczyło dla małej części podróżnych, 
reszta musiała się zadowolnić przewodnikiem pie- 
szym, który za odniesienie torby i za wskazanie 
na migi hotelu domagał się opłaty od 2 do 5 złr. 

O mieszkania nie ma dotąd kłopotu, bo owe 
30,000 pokoi jeszcze niezapełnione. Brak natomiast | sz 
pokoi w domach prywatnych chambres garnies z0- 
stawia hotelnikom możność nakładania cen dowol- 


gesyi parlamentarnej, jak 
dzało mu jechać do Petersburga. 


miasta 


kretarz Rady p. 
denta miasta na interpelacyę Dra Biesiadeckiego 
co do budowy gmachów szkolnych. 


ZZ ZZ COZZA 


stali za prawie uzdolnionych do niej, nie potrze- 


buj I 
ścielao-pelityczne, jak donosi Tagesbłatt, uważa Ce- 


składać egzaminu rządowego. Reformy ko- 


sarz za tak ważne, że odjeżdżając do Petersburga 
kazał sobie przysyłać wyciągi z posiedzeń luby pa- 
nów zaraz po każdej naradzie a następnie zapiski 
stenograficzne. Podług przędowych doniesień, na- 

wyjazd Cesarza Wilhelma do 
Czy ks. Bismark będzie się 
cesarskim nie jest jeszcze 


znączonym Został 
Wiednia na 29 maja. 
znajdował w orszaku 


zdecydowanćm i zależy jak twierdzą od przebiegu 


kolwiek jo nie przeszka- 


tia, aaa 
JEN 


Miraków 1 maja. (Sprawozdanie Z obrad 
Rady miejskiej nad budżetem dochodów i wydatków 
Krakowa na r. 1873). Wczoraj, zanim 
przystąpiono do obrad nad budżetem, odczytał se- 
Zawiłowski odpowiedź Prezy- 
P. Prezydent 
odpowiada, iż sprawa ta nie mogła postąpić, gdyż 
zostaje. w ścisłym związku z reorganizacyą budo- 
wnictwa miejskiego, na którą oczekuje. Komisya 


uporządkowania miasta zwołaną zostanie na posie- 
dzenie w przyszłym tygodniu. 


Radca m. Dr. Warszauer interpeluje prezy- 


dyum w sprawie odwaniania realności w mieście. 
Od wczoraj chodzą po domach pachołki z magi- 


stratu i odwaniają domy kosztem gminy, które to 


wydatki od właścicieli potem ściągnięte zostaną. 
Zaczęto jednak od miasta, azim 
gdzie jest ognisko choroby, dotychczas nie nie zro- 
biono. 
przeprowadza się odwanianie z urzędu, skoro po- 


a na Kazimierzu, 
Dr. Warszauer zapytuje przeto, dla czego 


przednie rozporządzenie nakazujące właścicielom 


odwanianie, nie zostało cofaiętem. 


W odpowiedzi na tę interpelacyę wyjaśnił Radca 
Dworski, iż zarządzono odwanianie kosztem 


gminy w tych domach, gdzie właściciele nie uczy- 


nili zadość wezwaniu; wobec zagrażającej cholery 
odwanianie musi być przeprowadzane energicznie 


i dla tego też komisya sanitarna dokłada starania, 
aby się to jak najrychlej stało. 


Radca m. Mendełsburg zawiadomił następnie 


Radę, iż komisya wydelegowana do odbioru Kasy 
(Oszczędności od Towarzystwa ogniowego pod za- 
rząd gminy, wywiązała się dzisiaj z poruczonego 
sobie zadania. Dyrekcya Towarzystwa ogniowego 
z całą uprzejmością zakład ten oddała gminie, a 
komisya wprowadziła natychmiast dyrekcyę przez 
Radę miejską zamianowaną. 


Kasa Oszczędności 
znajdować się będzie aż do 1 października w tym 
samym lokalu, pouieważ komisya wynajęła go na 


ten czas od Dyrekcyj Towarzystwa ogniowego, al- 
(bowiem gmach miejski na ten cel przeznaczony nie . 
jest jeszcze gotowym. |. i 

Następnie rozpoczęto dalsze obrady nad budże- 
tem; pomimo jednak, iż trwały blisko dwie go- 
dziny, zaledwie ukończono rozpoczęty onegdaj roz- 
dział o szkołach. Dyskusya nie budziła zajęcia, 
tracono bowiem czas na rzeczach mniejszej wagi. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie, w celu zakoń- 
czenia rozpraw budżetowych. 


N. Pan zatwierdził uchwalone przez sejm ustawy 
szkolne a mianowicie: o zakładaniu i utrzymywa- 
niu szkół ludowych, o nadzorach szkolnych i o pła- 
cy i obowiązkach nauczycieli. ziennik Polski przy- 
tacza „z autentycznego źródła“ następujące szcze- 
góły o tej sankcyi: ! 

Po złożeniu przysięgi przez Dr Ziemiałkowskie- 
go na ministra, zapytał go Cesarz: jakie są spra- 
wy galicyjskie najpilniejsza do załatwienia i czy 
co nie zalega. Minister Ziemiałkowski odrzekł, iż 
najbardziej naglącą jest sankcyą ustaw szkolnych. 
Cesarz polecił przeto ministrowi oświecenia Stre- 
mayrowi przedłożyć bezzwłocznie te ustawy na ra- 
dzie ministrów i zapytał: czy nie zachodzą jakie 
przeszkody. Między członkami gabinetu powstała 
kwestya, czy stosowną i odpowiednią jest w usta- 
wie szkolnej prestacya obszaru dworskiego i gmi- 
ny na urządzenie, szkół. Odezwały się głosy za od- 


roczeniem sankcyi. Zapytany Dr Ziemiałkowski o 


sądy, wyuczyliśmy się języka rosyjskiego, czego Nara 
nawet i samo naczałstwo nie wzbrauiało, sądząc, 
że z nas zrobią prawowiernych Moskali.. Ale się 
grubo pomylili. Aby mojemu szydlwachowi język i 
usta rozwiązać i ja zakląłem porządnie, zwykłem 
przysłowiem zagniewanego Moskala, a wtedy rzekł 
do mnie: Wasz gniew sprawiedliwy, przypomina 
mi bunt w Sebastopołu. Było to w czasie pier- 
wszej wojny tureckiej za Mikołaja. Ogromna cho- 
lera grasowała w Sebastopolu z powodu mnóstwa 
niewolników tureckich zatrzymanych w tej fortecy. 
Od niewolników przeszła zaraza do żołnierzy, od 
żołnierzy do majtków, od majtków do mieszkań- 
ców, tak, że wszystkie szpitale cywilne i wojskowe |, 
były przepełnione chorymi, & kuracya naszych do- 
ktorów wojskowych znaną jest wszystkim żołnie- 
rzom. W tém nagle wieść się rozeszła między żo- 
nami majtków, które mają Swoje mieszkania pod 
fortecą, że ich mężów chorych na cholerę 
żywcem zakopują. 

Być może, że pośpiech, R może niedbalstwo 
były powodem, że kilka podobnych przypadków 
zdarzyło się, bo kilku niby umarłych, a rzeczywi- 
ście w letargu pogrążonych, ocknęło się .i wróciło 
do swoich mieszkań. Na tea «widok tak oczywisty 
żony innych majtków nie posiadały się z oburze- 
nia i słuchając tylko głosu rozpaczy, z dzieckiem 
na jednem ręku i toporem w drugiem wyruszyły 
do szpifala dla uwolnienia swoich mężów. Natu- 
ralnie wielka miassa ludu połączyła się z niemi. 
Wyłamano gwałtem bramy szpitala , wypuszczono 
l wszystkich chorych i naczelaych doktorów oknem 
jako buntowników i zbrodniarzy bez czci i wiary, |wyrzucono. Przez parę dni Sebastopol nie znał 
znaczna część jednak garnizonu, była w ogóle sprzy- innej władzy, prócz zemsty wzburzonego ludu. 
jającą naszej sprawie. Porozumienie się nie było Kilkudziesiąt oficerów i mnóstwo innych naczelni- 
trudnem, zwłaszczą, gdy odrzuciwszy wszelkie prze- | ków padło ofiarą w zamieszaniu. Gubernator | polscy przechodząc przez 


Chersonu, podówczas Woroncow, musiał z licznem 
wojskiem prawie zdobywać miasto. Jednak z wzię- 
ciem miasta walka się nie skończyła; trwałą ona 
dzień i noc na ulicach. A co szczególna, że mnó- 
stwo oficerów z piechoty padło od ran z tyłu za- 
danych. Żołnierze bowiem idąc niby do ataku w 
ciemnościach nocy, sami kłuli nieprzyjaznych sobie 
komendantów, albo dopuszczali majtkom rzucać się 
na nich. Nareszcie ze wschodem słońca, po wy- 
parowaniu majtków na okręty, walka mordercza 
zakończyła się. Zajęto militarnie wszystkie punkta 
miasta. Tak więc Car tryumfował na chwilę, ale 
stracił najlepszych swoich marynarzy. ,  . 

Do mojej kaźni przyprowadzono więźnia; był 
nim Francuz, chociaż w Moskwie urodzony. Ojciec 
jego przybył z Francyi, a syn, choć miał natura- 
lizacyę francuzką, to okoliczność ta nie zasłaniała 
go od więzienia w kazamacie Bobrujska. Posądzony 
był o udział w spisku między uczniami uniwersy- 
tetu w Moskwie, Spisek ten przez niewczesną nhie- 
cierpliwość oficerów polskich, stojących podówczas 
garnizonem w Moskwie, był odkryty i. przyczynił 
się nie mało do sparaliżowania naszej sprawy. Po 
wybuchnięciu  rewolucy! „polskiej w Warszawie, 
korpus litewski, który miano w podejrzeniu, aby 
nie przeszedł na naszą stronę, otrzymał rozkaz 
przeniesienia się w okolice Moskwy. Korpus ten 
złożony po większej częsci Z oficerów Litwinów 
(Polaków), zdawał się być związkowym Moskalom 
dogodnem narzędziem do mającego wybuchnąć po- 
wstania w marcu. ; k 

Za pomocą akademików postanowiono sobie bli- 
żej się zapoznać z tymi oficerami, zwłaszcza że już 
na dobre wojna u nas się zapaliła, która wyma- 
gała ogromnej armii w Polsce, a do tego jeńcy 


Moskwę w głąb Rosyl, 


na oddziały, i przeznaczono nam Krym i okolice 
Sebastopola na kwatery, niechcąc nas pokazać Pe- 
tersburgowi i Moskwie, w których się coś już go- 
towało. „Ale o tem potem.“ Na təm skończył żoł- 
nierz opowiadanie. 

Było to jakoś w połowie sierpnia — dzień był 
pogodny — słońce jasne, chociaż nigdy nie widzialne 
w mojej kaźni, świeciło na niebie, bo czułem suche 
gorąco. Echo dzwonów cerkwi i polskiego kościoła 
już od:rana grało w powietrzu. To pewnie jakaś 
feta dworska pomyślałem sobie, bo i warta jeszcze 
nie zmieniona a już południe zgórą. Nagle wpada 
do mojej kazamaty szyldwach zadyszany i aż mu 
się pot po twarzy leje, rzuca z gniewem broń i tor- 
nister i klnie tak srogo i przerażliwie, w słowach 
na jakie tylko język moskiewski a szczególniej 
żołnierski zdobyć się może, Uciekłem w kąt z prze- 
rażenia i czekałem cierpliwie aż z gniewu ochłonie. 
Gdy się nieco uspokoił, zbliżyłem się nieznacznie 
do niego i niby mówiąc do siebie, zapytałem: co 
to jest dzisiaj, że tak nieustannie od rapa dzwo- 
nią? Niby wy tego nie wiecie, odrzekł mój szyldwach— 
„nie wiem istotnie,“ dziś wielkie święto w całej Ro 
syi. Rocznica koronacyi naszego Hosudara i dla 
tego dzwonią nieustannie na cześć jego. Na cześć 
jak mówią Boga Ziemskiego! On Boh Ziemlany ! 
On Boh Ziemiany! I zaklął przerażliwie. Pomijam 
opis jego żołnierskich i prostych gestów, w których 
się malowała duma obrażonego a głęboko wierzą- 
cego Sławianina. ae 
_ Chociaż sztab placu przedstawiał nas w Swojej 
instrukcyi w oczach swoich oficerów i żołoierzy, 


Gzęść literacko-artystyczna. 
W BOBRUJSKU. 


(Dalszy ciąg). 


Przeszło miesiąc w tem swoboduem życiu prze- 
byłem, aż nagle wieść nas doszła, że pokój między 
Francyą i Rosyą został zawarty. Wiadomość ta, 
dla inych jeńców jest chwilą najżywszej radości, 
bo czują że powrócą do kraju rodzinnego, do miejsc 
które były Świadkami ich wspomnień drogich! ale 
dla nas niewolników od kolebki aż do grobu, wi- 
dok rodzinnej ziemi, budzi w sercu naszem bole- 
sne wspomnienie. Z bólem w sercu i żalem poże- 
gnałem więc moich zacnych opiekunów. Połączono 
nas z naszymi oficerami, którzy już w cichości 0- 
strzyli sobie pazury na nas. 

Powrót nasz niby wolny do kraju, bardzo był 
odmienny od tak nazwanej niewoli francuskiej. Głód, 
nędza, przekleństwo towarzyszyły nam. Nie było 
dnia, żeby kilku z naszych nie uciekło; i kilka 
razy oddział nasz gotów był rzucić się na swoich 
prześladowców. Nareszcie przybyliśmy do kraju, i 
co prędzej byliśmy do różnych pułków przydziele- 
ni. Ja, dostałem się do korpusu Woroncowa, i mia- 
łem szczęście jeszcze raz zobaczyć Francyę, nie już 
pod Wielkim Napoleonem, ale jakimś tam Ludwi- 
kiem. Sądzą powszechnie, że na jego żądanie kor- 
pus Woręncowa opuścił Fraucyę! bajki to są dla 
dzieci. Nasz korpus tak był zarażony francuszczy- 
zną, że gwałtem trzeba go było Z Francji oddalić. 
Dłuższy jego tam pobyt groził niebezpieczeństwem 
į Aleksandrowi i Ludwikowi. Rozerwano więc nas 


byli, sposobnym żywiołem do rozpoczęcia ruchu. 
Nasi niecierpliwi, chcieli natychmiast działać, nie 
czekając wiosny, zwłaszcza że wszystkich jeńców 
postanowiono z Moskwy oddalić. Celem ich było, 
postawić się na czele tych pojmanych oddziałów i 
w imię Boga przerzynać się lasami, aby się złą- 
czyć z armią narodową. Na ostatecznem więc i 
pożegnalnem zgromadzeniu oficerów z akademika- 
mi, nagle wszyscy przez straż wojskową byli oto- 
czeni i zabrani. Widać, że gubernator był o tym 
kroku poprzednio uprzedzony; może nawet przez 
którego ze spiskowych Moskali, którzy z żalu, że 
im się tak piękna sposobność wymyka, poświęcili 
tę małą gałąź, aby ocalić drzewo. Otóż mój ko- 
lega Francuz z tych powodów był aresztowany i 
w kazamacie w Bobrujsku osadzony. Był to mło- 
dzieniec z wielkiem sercem i ukształceniem, który 
przez stosunki swoje z patryotami moskiewskiemi 
został wkrótce uwolniony i jako naturalizowany 
Francuz na granicę Fraucyi pod strażą policyjrą 
odesłany. 


Po dwóch tygódniach przepędzonych z nim, 
znów byłem sam jeden i to w trzech naraz kaza- 
matach. Pierwsza, której nigdy nie porzucałem, 
służyła mi za, pokój sypialny; druga, obszerna, w 
której stał dzień i noc szyłdwach, była moim sa- 
lonem, a trzecia, równoległa do mojej sypialni, 
służyła mi do różnych potrzeb. Nie dość na tem; 
ponieważ mój kolega, chory, zyskał był przywilej 
gotowania sobie sam obiadu, ma się rozumieć, za 
pieniądze żołdem przeznaczene, więc też i ja, jako 
mieszkaniec tej samej kazamaty carskiej, podług 
rozumowania naczalstwa Bobrujskiego miałem pra- 
wo uczestnictwa w tym przywileju, i adjutant, 
chociaż się o to całkiem nie prosiłem, objawił mi 
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zdanie, wykazał w przekonywającym „ wywodzie i | Gosławskiego nastąpiła z tego powodu, że są Po-|gu i burz. Wozy stały nieraz po kilka godzin na 
wytłumaczył innym ministrom słuszność tego pro- | lakami. Oczywiście, że takićj odpowiedzi nie da|miejscu, ale Kirgizi okazywali wszędzie pomoc w 
centowego rozkładu; tak, iż nic już nie stanęło na | władza kwidzyńska, bo byłoby to przyznaniem się|ruchu wojsk, rozporządzając oczyszczanie dróg, 
przeszkodzie sankcyi cesarskiej i ta udzieloną została. |jawnem do polityki, którą Me można, ale ij al opał, zw A i uga Stan zdrowia wojsk 
przyznawać się do niej zdradzałoby cynizm. Re-|stosunkowo do przebytyc przykrości pochodu za- 
jencya kwidzyńska zasięgnie oczywiście zdania wyż- dawalniający, były wypadki chorób oczu w skutek 
széj władzy. kę * GIRA | M SA kor ód i dymu w namiotach. 
Wiadomo, że uchwalone zostały w budżecie zna- statnie wiadomości odebrane z portu embańskie- 
czne pieniądze na rozszerzenie twierdz Pozaania, | go mówią, że 7go kwietnia sys ia awangarda 
Królewca, A zs Otóż w biórach bis oddziału z sza) sotni i komendy saperów, głó- 
budowy twierdzy w Poznaniu pracują, jak tame-|wne zaś siły miały wyruszyć 10go lub 11go kwie- 
czne dzienniki donoszą, bardzo gorliwie nad pla. |tnia. Oddział ma iść od Emby arike mo- 
namı owych warowni wysuniętych M które mają |rza; po Jego zachodnićj stronie dójdzie o mil 9 
otoczyć miasto. Takich warowni ma być ośm: z tych |od miasta Chiwińskiego Kuna-Urgencza. Tu ma 
A wę ae nę a cztery po MAĆ irre eanan A pzez 
, i i o pół mili poza mura-|z kolumną wojs azkich i od zatoki Kin- 
mi twierdzy. Wszystkie warownie połączone będą derlińskićj. Dla zabezpieczenia tyłów armii, małe 
z sobą kolejami żelaznemi. Budowa ich na kilka oddziały zostawione "będą na stepie Ust-ust, i w 
lat rozłożona. pobliżu rzeki Czegana. Oddział embański ma za- 
pas żywności na dni 80. Dalsze transporty będą 
pad to wys Vzpamnian, bodas zładogana toe 
a , zbudowana for- 
Cesarzowi Wilhelmowi nazajutrz po przybyciu ika i skład zapasów. Ilość tych zapasów bę- 
rzedstawiali się dowódzcy wojsk konsystujących w |dzie tak znaczna, aby zapewniała żywność do koń- 
etersburgu, oraz oficerowie wyżsi pułków, których |ca września. Zapasy do powrotu z wyprawy przy- 
jest szefem. 30 kwietnia miała być nie rewia, ale|gotowują się oddzielnie, 
wielka parada wojskowa, w której mieli wziąść u- 
dział wszyscy oficerowie przebywający nawet czaso- | "= 
wo w mieście. Rewia odbędzie się 2 maja na Polu Kronika 
Marsowem. Wojska zgromadzone mają wynosić 51/4 A i FAY 
Pa aców piechoty, 38'/, szwadronów jazdy i tz łe è P yai szo Roi się 
106 dział. o godz. 5ej wieczór posiedzenie y miejskiej. 
„Moskow. Wiedomosti donoszą, że posiedzenia ko- = bezimiennego otrzymaliśmy złr. 15 na księży 
mitetu if abw riei ukończyły się, a mit ssj ki sag m Mię Chełmskiej. 
czne rezultaty obrad mają być następujące: okręgi| — X. Jan Morawski z Lężyn nadesłał nam składkę 
wojskowe aji być arcade , ale w związku|od parafian swoich 5 złr. dla pogorzelców w Ropczycach. 
zniemi będzie utworzonych 14 korpusów, każdy zło-| — Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
żony z 34 batalionów piechoty, dywizyi jazdy i|skiego otrzymał w darze od Dra Żebrawskiego, kilka- 
znacznej siły artyleryi. Korpusa te będą więc| naście odlewów pieczęci, oraz pewną liczbę rysunków 
silniejsze od pruskich, w samej piechocie o 10 | przedmiotów starożytnych. | 
batalionów. Dowódzcy korpusów będą podlegli| — Cztery posagi z zapisu Honoraty Fiszerowej roz- 
władzy naczeluików okręgów wojskowych tych miej- | dawane będą nie przez Towarzystwo Dobroczynności jak 
scowości, w których będą umieszczeni. ! pisaliśmy, lecz przez Arcybractwo miłosierdzia i Banku 
ia Er acc: z państwa ma km pobożnego, do którego podania zanosić należy. 
ce rozbierać ustawy ścieśniające ogromnie wo ność| __- w Muzeum Techniczno- przemysłowem otwartą 
prasy peryodycznej. Administracya będzie na przy- | bodzio w sobotę i niedzielę krwia CE uczen- 
kał mogła mej od śpi tna doniesienia zkąd nie; w poniedziałek zaś d. 5 b, m. rozpocznie się kurs 
t od kogo posiada pewną wiadomość, a w razie| pauk handlowych dla kobiet, na którym wykładane bę- 
odmowy zawiesza wydawnictwo najmniej na mie- dą: nauka o miarach i wagach , iniekaliaryń pojedyn- 
SIĄC. Prócz tego administracya ma prawo zabro- | eza i podwójna wraz z nauką o wekslach i korespon- 
nić dziennikom pisania o pewnych kwestyach, sko- dencya handlowa; we wtorek zaś lub we środę otwartą 
ro ze względów politycznych będzie to uważała Za | będzie wystawa pism i alfabetów starożytnych i nowo- 
stosowne. Brakuje tylko jeszcze nakazów przez |żytnych przeznaczona na wystawę wiedeńską, lecz co- 
narnia karepa pewnych pryw r fnięta z „pge szczuplego miejsca przeznaczonego na 
w pewnym duchu, co jest prawem w Rosyi tylko | rozwieszenie tablic. 
po cichu obowiązującem, a względnie jedynie pol-| __ wy niedzielę o godz, 3ej po południu będzie miał 
skiej prasy powszechnie znanym faktem. ; p. Żaba w sali redutowej odczyt na cele dobroczynne 
2 A fr. Presse Laki knew swego niby = „o emigracyi polskiej.“ 
respondenta o wyprawie do Chiwy, które mają przed- |” __ Wczoraj o dej wieczór 5 żar w piwnic 
stawiać rzeczy w innem świetle od urzędowych ra- | „om jod i 323 przy. ulię kk ini pac 
portów; ty mczacem. sżczegóły tam podane są wzię- Ernestyna Kostkowna udawszy się do piwnicy z la- 
te z rosyjskich dzienników. O chorobach oczu w tarką, wyjęła z niej Świeczkę i postawiła obok drzewa 
oddziale orenburskim, oraz trudnościach pochodu | „ następnie wyszła. Drzewo złożone w piwnicy iba- 
donosiliśmy to samo słowo w słowo z peters- |jy, się i od niego zajęło się przepierzenie drewniane 
burskich organów, a potwierdza to także poniżćj | g,, domu Szymon Kowalski dostrzegłszy dym z pi- 
ya za przykładanie się do nauki języka polskie- umieszczony artykuł Inwalida. Rozumie się, że N. wnicy dobywający Się, zala} ogień. Straż ogniowa, si- 
go, albowiem rząd nie może zezwolić, i: |/r. Presse ubarwia te drobne szczegóły uwagami kawka i boczki z wodą przyp wszy na miejsce zastały 
o zniechęceniu armii, które są jéj własnym domy- już ogień ugaszony. y > 
słem nie opartym na żadnój podstawie. PWr W E N adzi Zeb 
O ekspedycyi chiwińskićj dalsze szczegóły poda- | |, y & 30 kwietnia skra ziono na Zebrzy- 
je Jnwalid, a są one następującćj treści: dówce w Dębnikach za Wisłą parę klaczy wartości 300 
j W tych dniach podaliśmy wiadomości o wyjściu = Ass hose o siodło i kożuch, właścicielki p. 
Taszkentu i o przybyciu kolumny dżi- | "00018241 Airchmayerowej. PAP 
wyprawy z prog i Ki-.| ~ Wozoraj wieczorem przytrzymał strażnik policyjny 
zackićj do uroczyska Bata-Sałdyra w pustyni Ki- wyrótnika murarskiego MóblechiGGA PRANA 
in. óły o oddziale oren- | "Y z twiytc: "ZAJ „BY. SPTZECAŁ 
zyl-Kum; teraz mamy szczegóły o | ich | pał tandeciarzowi szafkę, którą skradł z ganku domu 
burskim. paraa RE on kac go w pod t 20 w.lównym Bynku. | "2 
batalionów liniowych, z komendy saperów, Z 6 50- 2 AWK SE e reh i 
tni ojdibwókich i 3 sotni uralskich kozaków, 6| =- NAT: fadkowoi p Bi AŻ fm 
dział konnćj i 6 rakietniczój artyleryi, 4 moździe- | Pierścionek złoty i sprzeda $ . odebrała 
- duż : ; policya 5 chustek do nosa skradzionych w klasztorze 
ży 20 funtowych i dwóch dział gwintowych prze- A Saw ane takbo dela. DoMi a 8 
znaczonych do forteczek mających się zbudować |? TOEN E aR tiot szy dam ena do w Wi fa- 
na punkcie połączenia oddziału około przylądka | bryki mebli, któro skradłszy tam trze JP atania, 
Urgumuruna i zatoki Ajbugirskićj. Dowódzcą od- | sprzedały ją pewnemu kupcowi korzennemu.  Zarobiłpy 
rgu P E ERTS izyj |on może na niej kilka reńskich, „ale że kupował kra- 
działu okręgu orenburskiego jest jenerał dywizyi } 1 je więcej, także przył 
dowódzca okręgu wojskowego uralskiego Werow- | dzioną rzecz, straci pon. aj go, zed Tzymano 
kin. Wojska z Otenburga, Orska i Uralska wystą- złodzieja ze stołem kradzic ak Jan 5 t e s r 
piły eszelonami pomiędzy 13 i 25 lutego (25 lu-|Jan Wójtowicz, a jego aen utnka, właściwie 
tego i rdr w znaje ku de pero À Sałakowski, dawniejszy si ga póładnićć odb 
skim, gdzie nastąpi ich połączenie. Dla ulżenia| — W niedzielę o godz. * dniu odbędzie się 
bochąda. Kodielcie”prócióty; broń, lawety, przodki | zgromadzenie członków Stowarzyszenia czeladzi pod na- 
i inne przybory wyprawione zostały na saniach, |zwą „Gwiazda, . 
a konie artyleryjskie prowadzono luźno. Na wypa-| — D. 30 kwietnia w nocy umar? w 52 roku życia 
dek burz przygotowano pewną liczbę namiotów | w dobrach swoich Babicach w RAWA hr. Roman 
krytych wojłokiem, oraz polecono wcześnie podo-|Sołtyk jenerał wojsk austryackich, dowódzca obrony 
bne namioty powystawiać na punktach na noclegi | krajowej w zachodniej Galicyi, Syn Ś.P. Romana Soł- 
przeznaczonych. Oddział wiedzie ze sobą mały za-|tyka, regimentarza z r. 1831 i posła na sejm war- 
pas słoniny, 15 tysięcy porcyj mięsa i 1000 cze-|szawski. | ri 
twerti (około 1800 korcy) owsa. Dla przepraw od-| — Myślenice RET newził w AREA 
dział zaopatrzony mostami , oraz zapasem lekarstw, | Wydział powiatowy Myalenicki mewa riet niu dzi- 
3 wozami i 50 noszami dla rannych i chorych itp. |siejszym adres do Dra ‚Ziemi ron CAL ynurzając 
Do 30go marca cały oddział zebrany już był w|swą radość z powodu MIRAZA l konik w pè- 
forcie embańskim, spóźniły się tylko sotnie ural |wnem oczekiwaniu, że dla dobr Ju g praco- 
skie i ciężary obozowe z powodu złych dróg, śnie- | wać będzie. 


Z dniem 8 mają b. r. zostaje rozwiązaną komi- 
sya miejscowa serwitutowa w Starem - mieście, a 
sprawy serwitutowe powiatów Staromiejskiego, Sam- 
borskiego i Drohobyckiego , przydzielają się z tym 
dniem c. k. komisyi miejscowej w Sanoku. 

Z tym samym dniem wyłącza się powiat Żyda- 
czowski z okręgu komisyi Stryjskiej i przydziela się 


do c. k. komisyi miejscowej w Kałuszu. 
ZERA, 


Wiedeń | maja. Delegacya węgierska 
zgromadziła się dzisiaj na krótkie, bo zaledwie 
pół godziny trwające posiedzenie. Wysłuchano spra- 
wozdania wydziału wojskowego o dodatku na dro- 
żyznę dla garnizonu wiedeńskiego podczas wystawy 
powszechnej i polecono je wydrukować. Sprawozda- 
nie wnosi w ten sam sposób, jak delegacya austry- 
acka uchwaliła, aby żądaną przez wspólne mini- 
sterstwo sumę rozdzielić na okres sześciomiesięcz- 
ny. Prócz tego polecono temu samemu co w roku 
przeszłym komitetowi z siędmiu, aby prowadził ro- 
kowauia z odpowiednim komitetem delegacyi au- 
stryackiej, w celu wyrównania różnic w obustron- 
nych uchwałach. Członkami komitetu węgierskiego 
są: Aleksander Bujanovic, B. Gabryel Kemeny, 
Bela Perczel, Tadeusz Prileszky, B. Saul 
Senney, Koloman Szell i Władysław Sz6- 
gyenyl. 

— Wydział budżetowy delegacyi austryackiej u- 
kończył wczoraj obrady nad budżetem matynarki, 
w którym dość znaczne poczynił wykreślenia. Za 
twierdzono także zamknięcie rachunków z r. 1871, 
z wyjątkiem sumy 486,628 złr., o jaką minister 
wojny przekroczył preliminarz. Z sumy tej wnosi 
jednak wydział, aby przyjąć 98,000 złr., te bowiem 
wydane zostały ną stłumienie powstania w Oguli- 
nie. Przekroczenie o 486,628 złr., opuszczając już 
sumę 98,000 złr., skłąda się z wydatków poszcze- 
gólnych na utrzymanie dwóch pułków Pogranicza 
wojskowego, rozwiązanych 1 lipca 1871. Przypomi- 
nimy, ż3 z przeszłego roku pozostała także co do 
zatwierdzenia suma 311,000 złr. w zawieszeniu. 
Delegacya węgierska obadwa te przekroczenia, 
przeszłoroczne i tegoroczne, zatwierdziła, natomiast 
delegacya austryacka bezwzględnie odmawia za- 
twierdzenia. Ponieważ obiedwie strony bronią swe- 
go stanowiska uporczywie, zdaje się więc, że co 
do tej sprawy przyjdzie do wspólnego głosowania. 
Dzieaniki wiedeńskie utrzymują, iż sprawa ta oprze 
się nawet o koronę, gdyż obiedwie delegacye ustą- 
pić nie chcą, korona przeto rozstrzygnie na mocy 
przysługującego sobie prawa. 


i 


Prusy. 


czenia procesu. 
wyroku zapytać rządu rejencyjnego w Kwidzynie, czy 
odmowa zatwierdzenia Kandulskiego a następnie 


"swoich. 


— Biopczyce igo maja. 

(S.) Wydział powiatowy Ropczycki wystosował na- 
stępujący okólnik do wszystkich Rad powiatowych: 

Niepamiętny pożar miasta Ropczyc w nocy z d. 5go 
na 6 kwietnia r. b. zniszczył zupełnie wielki rynek tak 
dalece, że ani jeden niepozostał budynek; nadto wspa- 
niały kościół parafialny, zabytek czasów Kazimierza 
Wielkiego, co przeszło pięć wieków wytrwał nietknięty, 
równie stał się pastwą tego strasznego żywiołu. 

Niedawno miasto handlowe, słynne jarmarkami, opa- 
trzone przywilejami królów polskich, w paru godzinach 
w gruzach ponosi przeszło pół miliona straty. 

Trzysta rodzin bez dachu i chleba, a trwająca nę- 
dza, jakby nadmiar zgrozy, rozpostarła jeszcze straszną 
zarazę cholery, iż codziennie prawie po kilkanaście osób 
umiera. 

Krótko skreślony obraz żywiołu i zarazy, co srodze 
dotknęły to nieszczęśliwe miasto, nie potrzebuje wywo- 
dów, jak spieszną pomoc przynieść należy. 

Dotąd nie brakło serc czułych litości, co z doraźną 
pomocą pospieszyły, nie braknie zapewne i innych, © 
ulgę w doli przynieść gotowe; dla tego Wydział powia- 
towy zanosi prośbę do wszystkich Rad powiatowych, aby 
z funduszów do rozporządzenia im przeznaczonych, lub 
ze składek jakowo datki, ile być może najspieszniej na- 
desłać zechciały. 

Gdy w Ropczycach zawiązany został komitet dla po- 
gorzelców, a Wysokie Namiestnictwo na zbieranie skła- 
dek w całym kraju zezwoliło, byłoby zatem pożądanem 
aby składki czy na pogorzelców czy na odbudowanie 
kościoła wprost do komitetu odsyłano. 

— W chorobie wicemarszałka Ławrowskiego na- 
stąpiło tak znaczne pogorszenie, iż jak pisze Dz. Pol- 
ski, lekarze wątpią o utrzymaniu go przy życiu; przy- 
jął on już ostatnie sakramenta. 

— We Lwowie toczą się rokowania między kolejami 
galicyjską Karola Ludwika a Kijowsko-radziwiłowską o 
połączenie i ciągłość ruchu na obu kolejach. Rokowania 
te prowadzą komisarze obu rządów. 

— We Lwowie zastrzelił się we środę Władysław 
Wiszniewski asystent pocztowy, licząc lat 22. Powód 
samobójstwa niewiadomy. 

— D. I maja rozpoczął się w sądzie obwodowym 
w Złoczowie proces karny Majera Kozowera, niegdyś 
dzierżawcy Białokiernicy w powiecie Podhajeckim o pod- 
palenie stodół i podstępną sprzedaż zboża. Oskarzony 
on jest bowiem, iż sprzedał zboże za 14,000 złr., 
wziął pieniądze, a następnie zboże to zabezpieczone w 
Agendzie tryestskiej i w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubepieczeń za 30,000 złr. spaliło się. 

— X. Bolesław Kałużniacki zawiadowca probostwa 
w Poportnem, otrzymał plebanię gr. kat. w Stefkowej 
w dyecezyi Przemyskiej, 

— Osieroconem jest probostwo gr. kat. w Szczut- 
kowie w powiecie Cieszanowskim po Śmrerci X. Ale- 
ksandra Noskiewicza. Prawo patronatu służy biskupowi 
przemyskiemu obrz. łac. Parafia liczy 800 dusz w 8 
osadach. Dochód z pola 54 morgów i z dopłaty 220 złr 
z funduszu religijnego. 

— Po śmierci X. Juliana Tymińskiego w Lisku osie- 
roconą jest parafia tameczna gr. kat., której patronat 
wykonywa hr. Edmund Krasicki. Uposażenie stanowi 
około 96 morgów ziemi i dopłata 120 złr. z funduszu 
religijnego. 

— Urzędowa Gazeta Wiedeńska ogłasza, iż na bu- 
dżecie „zamieszczone są na ten rok 1500 złr, na za- 
kupno dzieł artystycznych, na pensye dla artystów już 
zasłużonych i na stypendya dla artystów młodych ro- 
kujących nadzieją. Minister oświecenia zastrzegł sobie 
atoli nabywanie i zamawianie dzieł sztuki jedynie 
w posągach albo obrazach historycznych, tudzież udzie- 
lanie pensyj bez względu na kandydatów ubiega- 
jących się. Wzywa zatem wszystkich poetów i arty- 
stów, a mianowicie pracujących na polu poezyj, muzyki, 
architektury, malarstwa, rzeźbiarstya z krajów cislitaw= 
skich, ażeby dla ubieganią się o stypendium, zanosili 
podania najdalej do d. 15 czerwca i wykazali w nich 
osobiste stosunki swoje, dowody swego wykształcenia, 
mymienili w jaki sposób pragną korzystać z udzielone- 
go sobie stypendium i wreszcie przedłożyli próby prac 


— W miejsce dziennika Gazette des Etrangers 
wychodzącego w Wiedniu dwa razy na tydzień, wycho- 
dzi od wczoraj pismo codzienne francuzkie p. n. Le 
Danube (Dunaj), które dla cudzoziemców zwiedzających 
wystawę a nieznających języka niemieckiego, wielką nie- 
wątpliwie będzie oddawało usługę. 

— Darwinizm, który w naszych czasach stał się 
przedmiotem badań i sporów, nie ma nawet zalety no- 
wości, początek bowiem tej dziwnej doktryny sięga naj- 
dawniejszej starożytności, jak o tem świadczy biblia po- 
łudniowo-aftykańskiego szczepu Amaku: 

Na początku świata Bóg Muluk dwa uczynił otwory 
w ziemi; z jednego wyszedł mężczyzna, z drugiego nie- 
wiasta; potem znowu uczynił dwa otwory i wyszły z nich 
małpy: samiec i samica, którym przeznaczył lasy i pu- 
stynie na mieszkanie. Mężczyznie i niewieście dał wielki 
Muluk ziemię uprawną, motykę, siekierę, garnek do go- 
towania, talerze i proso, zalecając im kopać ziemię, siać 
proso, zbudować sobie dom i używać garnka i talerza 
do gotowania i spożywania pokarmu. Lecz mężczyzna i 
Jego towarzyszka zamiast posłuszeństwa, jedli surowe 
proso, stłukli ta'erz, zanieczyścili garnek, i porzuciwszy 


publicznie ten fawor komendanta. Tak więc sta- 


kazałem je rozkroić Pietruszce (bo mi nie wolno 
łem się moim własnym kucharzem. 


było noża używać) na tizy części i podałem je do 
pożywania, biorąc sam jeden kawałek i błogosła- 
wiąc go znakiem krzyża świętego. Poczem przy- 
rządzono szynkę, nie zapominając napełniać często 
kieliszków moim towarzyszom, a szczególniej mo- 
jemu odźwiernemu. GA w caga tej fety usta „a 
się rozwiązały, wygadał się że to święcone pocho- 
dzi od Polaków zamieszkałych w Bobrujsku, i że 
wszyscy jeńcy polscy podobnie śniadają jak my. 
A więc na podziękowanie wypijmy jeszcze za ich 
zdrowie ozwałem się, i kieliszek znów obszedł swoją 
kolej, potem druga kolejka za zdrowie zacnych 
Polek, które tak smaczne kołacze upiekły. r 
Odźwierny dobrze podochocony, wniósł zdrowie 
hosudara, ale trudno było na to wezwanie odpo- 
wiedzieć, z uwagi bardzo prostej, bo butelka już 
była próżna. gy , 
Rozstaliśmy się więc spokojnie, życząc sobie wza- 
jem do zobaczenia (do swidania). Odźwierny za- 
trzasnął drzwi jak zwykle, a ja wziąłem się do 
mego zatrudnienia, aby dvia tak ważnego na pró- 
żniactwie nie stracić. Ale inaczej się stało jak to 
wkrótce obaczymy. i , 
Właśnie kiedy się moi goście rozeszli, nastąpiła 
zmiana warty. Nowy oficer zaciągający wartę był 
z półku strzelców, nazwiskiem Hamilton, z po- 
chodzenia avgielskiego, ale zabity moskal. Dziad 
jego, jeszcze za czasów Katarzyny wszedł do słu- 
żby, a wnuk jego skończywszy szkołę kadetów, 
przydzielony był do garnizonu w Bobrujsku. Był 
to dobroduszny prostak bez żadnego wyższego wy- 
kształcenia. Otyły, zamaszysty, wzrostu prawie 
nizkiego, twarzy prawie rumianej, i od częstego 
pijaństwa znacznie nabrzmiałej, z brzuchem wydę- 


wielki i radosny dla całego Chrześciaństwa, mo- 
ment Zmartwychwstania Zbawiciela ! 

Tak, pomyślałem sobie wesołe Alleluja, 
chwała na wysokościach Panu! bo wielka pociecha, 
bo wielkia nadzieja rodzi się w sercach ufających 
w odwieczną sprawiedliwość! A wy miłe dzwony 
świadki naszej wielkości i sławy, jak dawniej 
wdzięcznie wtórowałyście, gdy pradziadowie nasi 
z czołem kornie schylonem, witali w radosnym o- 
krzyku Zmartwychwstanie Pańskie, takie samo kie- 
dyś powtórzycie Alleluja gdy Polska będzie zba- 
wioną! Tą myślą powitałem Wielką noc Zmar- 
twychwstania Pana naszego, i z tą myślą się oc- 
knąłem życząc w duchu mym braciom wesołego 
Alleluja! Koło godziny dziesiętej rano wszedł do 
mnie odźwierny trzymając w ręku jakieś zawiniąt- 
ko, za nim Pietruszka także z zawiniątkiem, które 
położyli na ławce. Potem odźwierny z miną przy- 
branej wesołości zbliżył się do mnie i pocałował 
mię w twarz winszując Zmartwychwstania pańskie- 
go (Chrystos woskres!) Pietruszka również; odpo- 
wiedziałem podobnie nawzajem ich całując. 

, Potem dozorca wskazując na zawiniątko odezwał 
się: oto wasz prażnik (święcone). Co, zawołałem, 
czy 1 u was obchodzą Święcone? Nie tak jak u 
was, ale to co przyniosłem jest podług waszego 
gustu. Rozpakowałem co prędzej to zawiniątko, 
i widziałem zupełne święcone, podług zwyczaju 
naszego przyrządzone. Kilka jajek, kawałek szyn- 
ki, parę małych placków rękami Polek robionych, 
pare flaszeczek z octem i oliwą, kawałek chrzanu 
i butelka wódki. Kiedy tak, moi bracia pozwolicie 
mi abym zwyczajem naszym, jajkiem święconem 
z wami się podzielił, życząc wam doczekania no- 
wego Alleluja. I wziąwszy jedno jajko na talerz, 


Z dziesięciu kopiejek, które mi dziennie prze- 
znaczono, mogłem nie tylko mieć rosół, ale cza- 
sami nawet kawałek mięsa, mogłem nawet w końcu 
tygodnia oszczędzić kilkanaście kopiejek na zapła- 
cenie praczki i drobnych reparacyi. Ale mimo 
polepszenia się mego życia materyalnego nie byłem 
kontont z siebie. Nie miałem czoła pogawędzić 
z Seneką. Raziło mię to odbieranie co 15 dni 
niezasłużonych pieniędzy, 'a co większa, to pokwi- 
towanie się z kasą carską przez położenie mego 
nazwiska na rejestrze urzędowym — i kilka raz 
zamyślałem żądać powrotu do dawnego stanu rze- 
czy, Ależ znowu prosić się o zmianę tego, co 
hyło skutkiem przypadku, a nie mojej woli GH do 
tego wzgląd, że likwidacya OPENA arem 
będzie może kiedyś (co istotnie nastąpi a przez 
moje miasto rodzinne załatwiona, yedik ? y Paeis 
do niewdawania się całkiem w ten spra pn poj 
nistracyjny, dotyczący się mojej osoby. r i kie ję 
uspokoiwszy moje sumienie, mogłem 009 w 
się w gawędkę z szyldwachem, mogłem z u ię 
zajrzeć do Seneki, mogłem podnieść płowę l. 
niebu i przesyłać gwiazdkom przez otwór strzel- 
nicy zaglądającym, moje wspomnienia if] moje na- 
dzieje! Czasem, szczególniej wieczorem, gdy wiatr 
zachodni owionął widnokrąg Bobrujska, mogłem 
złowić uchem brzęk głuchego dzwonu, powołują- 
cego wiernych do cichej modlitwy na Anioł pań- 
ski, albo do westchnienia za umarłych. Jednej 
nocy, w wielką sobotę, koło godziny dziewiątej 
nagle wszystkie dzwony polskiego kościoła w mie- 
ście zagrały wspaniałą nutą, obwieszczając moment 


| 


tym, tem bardziej bijącym w oczy, że go sznur 
guzików mosię; nych na ciemno-zielonym mundurze 
od brody aż do pasa pokrywał. Otóż w owym 
dniu, uporządk >wawszy swoją wartę jak mógł, bo 
prawie wszyscy Żołnierze byli pijani, i on także 
ledwo się trzyrneł na nogach, zbliżając się do mnie 
dla rozpoznania, rzekł chrapliwie: „Chrystos 
woskres*. Totem zmieniając ton głosu, dodał: 
że mu smutno jest, ża w tak wielkim dniu warta 
na niego wypadła; ale ponieważ go minęła zabawa 
Da którą on był zaproszony, więc umyślił to sobie 
nagrodzić, wyprawiając w mojej przytomności bal 
żołnierski. Nie było co powiedzieć na to usposo- 
bienie komendanta odwachu. 

Podziękowałem więc za tę łaskawą względność 
dla mojej osoby, dodając, że ciekawy jestem tego 
widoku, bo jeszcze nigdy nie widziałem zabawy 
żołnierzy rosyjskich. Szepnął potem do ucha pod- 
oficerowi, i w ten moment stanęło ośmiu żołnierzy 
w kółko a jeden w pośrodku i zaczęło śpiewać 
dumki ruskie; środkujący prześpiewywał, a reszta 
powtarzała chórem każdą zwrotkę. Gdy skończyli, 
okazałem zadowolenie kapitanowi, bo istotnie mu- 
zyka tej dumki była smętna i przyjemna, chociaż 
nieco monotonna, a w finałach trochę wrzaskliwa. 
Po śpiewie kapitan kazał wezwać najlepszych świ- 
staków i znowu podobne kółko się utworzyło. Za- 
częto świstać, ale tak przeraźliwie, żeby nawet wil- 
ką wystraszono z lasu. Komendant jednak słuchał 
tej kociej muzyki z prawdziwem upodobaniem, i 
sam zatknąwszy dwa palce w usta, wtórował ka- 
żdemu chórowi. Że nie ogłuchłem, łaska to Boża, 
bo dziś nawet, kiedy to piszę, ciągle ten świst pra- 
wdziwie mongolski brzmi w uszach moich. Ale nie 
koniec na tem. Po półgodzinnem przeszło śwista- 


Emancypowane. (Nagroda hr. Łubieńskiego, hr. Za- 


otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 


jak i na samych wystawców, a z pomiędzy tych 


miecku wezwania (nie mówiąc już o ustnych in- 


je żądania. Niektórzy odpowiedzieli, że sami się 


narzędzia poszli szukać przytułku do lasu. Wtedy Muluk 
widząc to, nie rad był; powołał obie małpy, dał im te 
same narzędzia, te same przyrządy, jakie dał był męż- 


czyznie i niewieście i kazał im używać ich, jak ich ka- 
zał używać ludziom. Były posłuszne. Poczęły kopać i 
siać, zbudowały sobie dom, gotowały proso, czyściły ta- 
lerz i garnek i czekały cierpliwie, co duch względem 


nich postanowi. Widząc to Muluk rad był i chcąc je 
wynagrodzić, uciął ogony małpom i przyprawił je męż- 


czyźnie i niewieście, mówiąc do pierwszych: „Bądźcie 
ludźmi,“ do drugich: „Bądźcie małpami.* I tak się stało. 


Teatr. W sobotę dnia 3 maja, komedya w 3ch 


aktach uwieńczona trzecią nagrodą na konkursie kra- 


kowskim w r. 1878, przez Michała Bałuckiego: 


moyskiego i dyrekcyi). 
SĄ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 


20 centów. 
— Dnia 30 kwietnia ciągły przepływ chmur od za- 
chodu, a z nim częsty śnieg; termometr od 0'0 doszedł 


do 3:8 R. Barometr w ciągu dnia szedł w górę, w: nocy 


począł zwolna opadać; dnia 1 maja o godzinie Gej rano 
stan jego był 326'87, termometru 2:0 R. Wiatr za- 
chodni. 


— W sobotę dnia 3 maja: Znalezienie Śgo Krzyża. 


Wystawa powszechna w Wiednin. 


Odbiór przedmiotów wysłanych na wystawę i u- 
stawienie ich na przeznaczonem miejscu napotyka 
na ogromne trudności. Otwarcie wystawy zastało 
taki stan rzeczy, że plac wystawy i magazyny ko- 
lejne zalegają niezliczone tysiące pak, a drugie 
tyle spoczywa w wagonach, których setki stoją na 
całej przestrzeni od Wiednia aż do Florisdorf, 
a nowe ciągle nadchodzą. Wystawcy, pełnomocnicy 
ich i agenci tracą po dwa tygodnie czasu na to, 
żeby paki odszukać i wyjednać przysunięcie ich 
do placu wystawy — a następnie, gdy już przed- 
mioty wydobędą, okazuje się dopiero, że nie mo- 
żna ich ustawiać, bo nie ma wcale potrzebnych 
szaf i gablot. Wielkie jest z powodu tego nieza- 
dowolenie wystawców, agenci krajowi rady sobie 
dać nie mogą — stolarze przeciążeni zamówienia- 
mi, nie chcą się już podejmować dostawy, nawet 
za bajecznie wysokie wynagrodzenie. 

Wina i odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
spada zarówno na naczelną dyrekcyę wystawy jek 


1 na wystawców z okręgu komisyi krakowskiej. 
Na wezwanie i wspólnie z yi le lwowską 
i brodzką, zamówił był Komitet wykonawczy kra- 
kowski jeszcze dnia 16 grudnia r. 1872 w naczel- 
nej dyrekcyi wystawy wszelkie potrzebne szafy 
i gabloty dla wszystkich swoich wystawców z grup 
5, 6, 7, 9, 10, 11,12, zdając ustawienie w 
zupełności na ustanowioną przez naczelną dyrek- 
cyę „komisyę instalacyjną“, a zobowiązując 
się wszelkie koszta pościągać i gwarantując tako- 
we. Tymczasem dzisiaj rzecz tak stoi, że naczelna 
dyrekcya wcale nie ma szaf do rozporządzenia — 
gdyż jej stolarze takowych na czas nie dostawili. 
Było to obowiązkiem dyrekcyi upewnić się za- 
wczasu, uprzedzić komisye krajowe i wystawców, 
zawezwać ich zawczasu do przygotowania sobie 
na własną rękę szaf, gdy tymczasem dyrekcya 
wszystko przyrzekała, wszystkiego się podejmo- 
wała, a nic nie przygotowała — tak że wystawców 
naraziła na zawód i zdała ich na łaskę przedsię- 
biorców — wszystko ogromaie dużo kosztuje. Do- 
dać tu jeszcze trzeba, że prawie wszyscy wystaw- 
cy czekali z wysełką i ustawianiem ostatnich dni, 
nie mogli bowiem i nie chcieli wysyłać pierwej, 
bo budynki nie były gotowe — nie było więc gdzie 
ustawiać — przedmioty byłyby narażone na prze- 
rzucanie z miejsca na miejsce, a często i na 
słotę — jak tego niektórzy wystawcy doświadezyli. 
Z drugiej atoli strony wielu wystawców sami 
sobie są winni. Komitet krakowski rozesłał był 
do wszystkich wystawców, z wszystkich grup kil- 
kakrotuie drukowane, pisane po polsku i po nie- 


formacyach), żeby podali zawczasu dokładnie swo- 


o szafy postarają, inni nic wcale, inni dopiero 
w ostatnich dniach zgłosili się o szafy. Jeżeli więc 
teraz wystawcy mają kłopoty w Wiedniu, jeżeli 
agent galicyjski nie jest w możneści zaradzać ina- 
czej potrzebom, jak tylko, że paki każe obijać 
tapetami i na nich przedmioty ustawia, to wy- 
stawcy mogą o to mieć żal do samych siebie, że 
zaniedbali to, do czego ich wzywano. 

Podobnie ma się rzecz i z samą wysyłką przed- 
miotów. Komisya krakowska uchwaliła, aby nie 
zmuszać wystawców do umyślnego przyjazdu i pre- 
zentowania przedmiotu w Krakowie, ale żeby im 
Komitet powydawał certyfikaty, tak, żeby sami z 
każdej stacyi kolei przedmioty swoje ekspediować 
mogli. Było to ogromne ułatwienie i oszczędność 


niu, rozpoczęły się tany. Kapitan zawezwał naj- 
zręczniejszych taneczników, zaproponował byczka, 
ulubiony tanięc Moskali, i sam podkasawszy poły 
swego munduru, stanął naprzeciw jednego z tan- 
cerzy, a ponieważ nie było muzyki, kilku śwista- 
ków podjęło się tej braterskiej usługi. Taniec się 
zaczął jak zwyczajny kozak, naprzód w wyprosto- 
wanej postawie niby narzeczony z swoją ulubioną, 
ale opodal jedno od drugiego tupając i przerabia- 
jac nogami. Potem kawaler robił prysiudy, rzuca- 
jąc czapkę pod sufit i łapiąc ją głową w powie- 
trzu, potem wskakując na ławkę i zeskakując na- 
tychmiast a zawsze w Prysiudach, potem porywa- 
Jac swoją damę za rękę i unosząc ją. 

vtem, o przeklęte zdarzenie! jakiś turkot: niby 
doróżki dał się słyszeć na dole i jednocześnie prze- 
raźliwy głos szyliwacha na karauł (do broni)! Ale 
broń nie ruszyłą się z miejsca, bo jej posiadacze 
wraz Z swym komendantem byli pogrążeni w za- 
bawie jak Kartagińczykowie w Kapui, niespodzie- 
Jota się nagłego zjawienia Fabiusza (plac-ma- 


jo 
Nie było ratunku; trzeba było się poddać i tę 
zalmprowizowarą zabawę plecami okupić. Jakiś zło- 
śliwy duch (może mój odźwierny) uprzedził cicha- 
czem plac-majora, który co prędzej pospieszył aby 
tę niesłychaną w dziejach odwachu anarchię przy- 
kładnie. ukareć. Zmieniono natychmiast wartę. Mój 
poczeiwiec kapitan skazany został na miesiąc do 
ścisłego aresztu o chlebie i wodzie. Żołnierze na 
pałki, a ja niewinny spektator tego widowiska za- 
mknięty zostałem w pierwszej mojej kazamacjie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


w kosztach — na co inne komisye wcale nie ze- 
zwaluły. Każdy wystawca otrzymał sporządzone 
kosztem komisyi adresa, konsygnacye, zawiado- 
mienia o sposobach wysyłki i opakowania, oraz 
wezwanie, żeby każdy w własnym interesie, dla 
ułatwienia wyszukania i odbioru przedmiotów w 
w Wiedniu równocześnie z wysyłką „przesłał za- 
wiadomienie (aviso), konsygnacyę 1 numer wa- 
gonu do naczelnej dyrekcyi, do agenta galicyj- 
skiego i do tutejszej komisyi. Tymczasem bardzo 
wielu wystawców zaniedbało zastosować się ściśle 
do tych wskazówek — w skutek czego tak agent, 
jak i wystawcy z wielką biedą i stratą czasu, pa- 
ki swoje wyszukiwać muszą, błąkając się w śród 
chaosu pak i wagonów. 
Doświadczenia te przykre i kosztowne posłużą 
bodaj za naukę na inne podobne wypadki. 
Komitet krakowski rozsyła obecnie wystawcom 


wykazy kandydatów na sędziów wystawowych (ju-. 


ry), oraz arkusze do wypełnienia podanych w 
nich rubryk. Arkusze te służyć mają do ułożenia 
specyalnych katalogów z każdej grupy dla użytku 
sędziów. Zwraca się uwagę na przepisy zamie- 
szczone u dołu na każdym arkuszu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Drugie losowanie pożyczki krakowskiej. 


Kraków 2 maja. Dziś o godz. 10 przed- 
południem odbyło się z zachowaniem zwykłych 
formalaości drugie losowanie pożyczki miasta 
Krakowa. Rezultat ciągnienia jest następujący: 
15,000 złr. wygrał Nr. 17.953; 3000 złr. wygrał 
Nr. 11,296; po 600 złr. wygrały Nra 16.720, 9.637, 
3.326, 61.267, 34263; po 30 złr. wygrały nastę- 
pujące Nra: 60.399, 8 607, 15 310, 51.008, 48.648, 
9.357, 7.147, 16.627, 29.867, 52.722, 62.366, 
51.646, 51.783, 73.066, 9,148, 4.253, 14,299. 
26.017, 43.973, 15.381, 49190, 12.406, 67.787. 
46.385, 22.757, 45.283, 56.701, 35.697, 48 361, 
16.898, 50.393, 67.109, 69.147, 40.681, 46.036. 
725, 3.776, 2.363, 21.925, 17.424, 27.167. 48.264, 


== 


2499, 46926, 20.157, 42.924, 47.938, 57.640, 
70.522, 26.957, 8.820, 31.436, 24.061, 46.213, 
9.578, 35.192, 69.137, 49.678, 24.522, 1.465, 


64.736, 46.491, 
656, 40.508. 


60.878, 38.335, 44.539, 8.715, 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2go maja. 

Pomimo zepsutych dróg, dowóz zboża w dniu wczo- 
rajszym na komorze Baran, był cokolwiek większy od 
ostatniego targu. Ceny prawie wszystkich produktów 
podniosły się, a pomimo tego chęć kupna była widoczna. 

Płacono pszenicę 252 funt. od 48 do 60 złp., żyto 
233 f. od 35 do 40 złp., jęczmień 212 funt. od 30 do 
35 złp., owies 138 f. od 16 do 20 złp., proso 238 f. 
od 34 do 37-złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim tak dowóz zboża, 
jako też i obrót nie były wielkie, za to na składach 
kolejowych ruch był znaczny, zakupiono pewne partye 
do Prus, do Galicyi zakupywano na Kleparzu małemi 
partyami żyto, które przydrożało, a to głównie z po- 
wodu, że nadesłane zboże z Kongresówki, musi być na 
granicy rosyjskiej z wagonów do wózków wyładowywane, 
bo wagony z Królestwa według nowego polecenia rządu 
rosyjskiego nie mogą być do Krakowa ze zbożem wpu- 
szczane, w skutek czego żyto podniosło się na targu 
w cenie. Na kolei zaś odbywa się głównie ruch prze- 
WOZOWy. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13— 
do 14—, białą od 13:50 do 14:75, celną w najlep- 
szym gatnuku 15 złr., żyto na miarę od 8'50 do 8:75, 
na wagę 160 f. od 9— do 9'30, jęczmień na wagę 
140 f. od 7:90 do 8'20, na paszę od 6:50 do 7—, 
owies od 4°70 do 5 złr. 


Księgosusz 


ustał zupełnie w Galicyi d. 18 kwietnia. Panował on 
od 31 marca w 76 miejscach i 16 powiatach. Padło 
272 sztuk bydła, ubito 818 chorych, a 1964 podej- 
rzanych o zarazę, Również panowała zaraza na owce 
w 12 miejscach: padło 137 ubito 417 chorych a 1736 
zdrowych i 4 kozy. 

Mimo ustania zarazy pozostają obowiązującemi prze- 
pisy co do środków ostrożności i obowiązku trzymania 
na odosobienieniu przez dni 10 bydła świeżo zaknpio- 
nego i sprowadzonego. t 


Oiqgnienie losów pożyczki skarbowej z r. 1860 
d. 1 maja. 


Wylosowano następujące serye: 328 395 693 
794 1541 1556 2114 2252 2500 2617 3077 3122 
3361 3759 3783 3833 4369 4864 4941 5177 5420 
5498 5565 5675 5709 6222 6325 6340 6836 6840 
6912 6931 7064 7237 7420 7605 7865 8272 8547 
8593 8765 8858 9552 9582 9638 9870 9987 10106 
10142 10521 11545 11847 12070 12827 13063 
13155 13189 13295 13949 14213 14802 15298 
15597 15754 16150 16320 16612 170838 17643 
17932 18369 18407 18467 18924 19864. 

Na Seryę 2252 Nr. 8 padła główna wygrana 
300.000 złr.; druga wygrana 50000 złr., na Ser. 
794 Nr. 15, trzecia 25000 złr. na Ser. 7064 
Nr. 16; dalej po 10.000 złr. wygrały Ser. 3077 
Nr. 3 i Ser. 18467 Nr. 6; po 5000 złr. Ser. 323 
Nr. 11, Ser. 1541 Nr. 14, Ser. 2252 Nr. 19, Ser. 
3077 Nr. 11, Ser. 3122 Nr. 12, Ser. 5675 Nr. 4, 
Ser. 9582 Nr. 5, Ser. 9987 Nr. 7, Ser. 10142 
Nr. 3 i Nr. 15, Ser. 13155 Nr. 17, Ser. 15597 
Nr. 19, Ser. 17932 Nr. 14, Ser. 18924 Nr. 9 i Nr. 
16; po 1000 złr., Ser. 395 Nr. 7 i Nr. 20, Ser. 
794 Nr. 8 i Nr. 18, Ser. 2252 Nr. 1, Ser. 3077 
Nr. 5, Ser. 3759 Nr. 15, Sar. 4864 Nr. 17, 
Ser. 5498 Nr. 9, Ser. 5675 Nr. 13, Ser. 4709 Nr 
8, Ser. 6222 Nr. 7 i 18, Ser. 6340 Nr. 18, Ser. 
6836 Nr. 12, Ser. 7605 Nr. 4, 6 i 7, Ser. 8272 
Nr. 5 i 9, Ser. 8858 Nr. 8, Ser. 9638 Nr. 18, 
Ser. 9870 Nr. 8, Ser. 13063 Nr. 18, Ser. 15293 
Nr. 5, Ser. 15754 Nr. 2, Ser. 17643 Nr. 3, Ser. 
18369 Nr. 18, Ser. 18407 Nr. 12, Ser. 19864 
Nr. 4. Wszystkie inne numerą wyciągniętych seryj 


wygrywają po 600 złr. 


Proces zarządów kolejowych. 


Najwyższy trybunał w Lipsku wyrokiem z d. 18go 
kwietnia orzekł ostatecznie w procesie, który od kilku 
lat toczy się między koleją północną Cesarza Ferdynanda 
i koleją galicyjską Karola Ludwika z jednej strony, a 
z drugiej koleją górno-szląską i kolejami saskiemi 0 wy- 
nagrodzenie za przytrzymanie i używanie wagonów obu 
pierwszych kolei przez koleje pruskie i saskie podczas 
wojny prusko-austryackiej r. 1866. Wyrok ten potwier- 


dził wyrok pierwszej instancyi a zniósł wyrok odrzuca- 
jący skargę powodów w drugiej instancyi. Wyrok pier- 
wszej instancyi brzmiał: Kolej górno - szląska i koleje 
saskie skazane są wypłacić 8811 talarów i 250,422 złr. 
z procentami po 6%, a to: od 1398 tal. i 94,480 złr. 
od d. 21 paźdź. 1867, a od 7442 tal. i 155,942 zr. 
od d. 6 lutego 1868. Koszta zaś procesu mają obie 


strony ponosić w równej części. 


Rzeszów 30 kwietnia. Pszenica 6-25, żyto 4:25, 
jęczmień 3:65, owies 2:05, groch 5*25, fasola 6°25, 
siano 1:40, słoma 1:30, drzewo twarde 11:—, mięk- 
kie 8-—, funt mięsa —'18. 

Biala 30 kwietnia. Pszenica 5:90, żyto 5—, j9- 
jęczmień 4'10, owies 2-40, kukurudza 7:20, groch 7.30, 
bób 7:50, soczewica 7:20, proso 7:20, tatarka 4:—, 
ziemniaki 2:16, siano 1°80, konicz 2—, słoma 1:50, 
drzewo twarde 9:50, miękie 7*—, koniczyna 35:—, 
funt mięsa 26'/;. i | 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 maja. 


Licytacye: W sądzie del. m. w Tarnowie 30 maja 
licyt. egzek. realn. N. 20 w Niecieczy. — W sądzie 


=| pow; w Delatynie 28 lipca licyt. dobr. realn. N. 260- 


574 tamże. — W sądzie pow. w Ropczycach 9 czerwca 
licyt. egzek. realn. N. 37, 103 i 182 w Średnim — 
W sądzie pow. w Skawinie 20go czerwca licyt. egzek. 
gosp. włośc. N. 24 w Woli Radziszowskiej. — W są- 
dzie pow. w Mielcu 6 maja licyt. egzek. realn. N. 46 
w Brześciu. — W urzędzie gminnym w Zameczku 15 
maja licyt. dobrowalna łąki z polem ornem w obrębie 
gminy Winniki. - : 

Zawezwania: Sąd obw. w Tarnowie posiadacza 
karty wkładkowej N. 192 pa 3000 zł. z daty Tarnów 
5 kwietnia 1871.— Sąd pod w Kozowie Jana i Maryę 
Żukowskich, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku 
po Mikołaju Żukowskim. — Sąd obw. w Stanisławowie 
wierzycieli mających prawo do hipoteki dóbr Obertyna 
„Bienieczyzna,* aby się z pretensyami swojemi zgłosili 
do 15 czerwca b. r. 


Przyjechali do Krakowa od 30g0 kwietnia 
do 2go maja. 


HOTEL SASKI: Kamilla Mogilnicka z Kongresówki, 
Konstanty Macewicz z Glinika Średniego, X. Józef Ma- 
zurkiewicz z Trembowli, Michał Jezierski z gub. Ki- 
jowskiej, Konstanty  Wielogłowski z żoną właściciel 
dóbr z Michałowie, Stefan Komornicki z Dzikowa, Julia 
Jabłońska z synem właśc. dóbr z Pradeł, Władysław 
Habdank Korzybski inżynier, z Petersburga, Michał 
Dowgird pułkownik rosyjski z Petersburgu, Roman Ja- 
wornicki właściciel dóbr z Kongresówki, Wojciech Pik 
z Krosna, Ignacy Zabielski właściciel dóbr z Łoszniowa, 
Mieczysław Marassć właściciel dóbr z Galicji. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Tytus Drohojowski właśc. 
dóbr z Ryczowa, Konstanty Rajski właściciel dóbr z 
Kongresówki, Bernard Kleiman kupiec z Warszawy, Sta- 
nisław Głlazor z famiiią z Dukli, Stefan Rejski z War- 
szawy, Jóżef Chodorowicz adwokat z Galicyi, Franciszek 
Nuoffer Dr filozofii z Berlina. 

HOTEL POLLERA: Helena Komarowa właścicielka 
dóbr z Wiednia, Józef Sikorski ob. z Tarnowa, Jan 
Mazurkiewicz z Lublina, L. Lois kupiec z Hogen, Jó- 
zef Michałowski właś. dóbr z Łuczyce. 

ROP Z ZOZ CE EE W 
(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revałesciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. : , b 4 
iejsza niż mięso, Revalesciero jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 'h funta 1 złr.50 0., 
11 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 «., 5. 10 złr., 12 £ 20 
zir., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach „po 2 alr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Rewalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
p złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Wałfschgasze Nr. 8; w Krakowie „Józef „Trawcsyński, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony Za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. 


RZEGLĄD. 
Depesze telegraficzne. 


Fulda | maja. Biskupi postanowili przedło- 
żyć kwestye kościelne wspólnej konferencyi episko- 
patu niemieckiego, w jesieni zebrać się znów mającej. 

Paryż 30 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Według wielu zapatrywań, prezydent Thiers po- 
stanowił wytrwać na polu republiki konserwaty- 
wnej i spodziewa się że ta mimo knowań monarchi- 


j 


RKurs papierów i pieniędzy. 


BAraków 2 maja. TESS =: wartość 
(Wartość kuponów do 3 maja). żądają | płacą i kuponu. 
Srebro austryackie za 100 złr.. 108 50 |107 50, — 
Kupony srbr. płatne „ t 108 50/107 50| — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. |148 — |147 —| — 
Talary pruskie za 100 tal. . . 164 25 | 163 25| — 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 524| 515| — 
e ea 1 sztuka AR 882| 872] .— 
Ob ig, indemn. galic. za100złr. ) | 79 —| 78—| 02%, 
40/, listy zast. „ g 8 | 72 50| 71 50|| 1 353 
Oi e ASEE Y 2 | 79 75| 78 75| 1 69 
51/0, listy Kr. 36-lt. pł. sr. Zakł. | „| 98 75| 98 — | 1 86y, 
GO SOW SER (Kro. | 98 —| 9225| 03%, 
6%, w. „w, 18-It.pl.bn. krak. 94 —| 93825) 03Y. 
6% = rh w. w 100zł; 3 89 75| 8825|1 31⁄4 
695 4 „kret.wł. „ 100zł, || 96 — | 94 — | 2 3! 
60% oblig.poż.kol.wgg.„ 120zł. 102 —| 99 75/2 3'3 
Losy prem. wog za l sztukę . 98 75] 96 75| -— 
Ak.B.G.d.H.i . z 49/,za 1 szt. 96 —| 93 — | 1 351, 
„ hipotecz.z80%,  » „3 |240 — |236 — | 2 71 
* „lei Karola Ludwika zł. 210 |-ż |225 50 | 223 — | 3 55 
ż Lwow.-Czem. „í . |152 — | 150 — 051, 
p, Warsz- Wied za hG (A | 06 50| 94 |1 adi, 
õli , Kr. P. I. ser. : —| 1 4! 
(ać zast. R A Mż 100 3 94 50| 938 — 1 UA 
bo o» „ „aa rśr.100 [S | 9450] 934_ | 1 80 
40 " qikwid. Król. Pol. 100 J| 79 50| 78 50] 1 69 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 46, | 44% = 
Wieden 1 maja. | 
50, zjednocz. dług pańs. bank. | 70 50| 70 404 
5% s a „o srebr. 73 —| 72 80| 
» Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 — | 94 50 
» » » czeskie | 95 — | 94 — 
MODY „ węgierskie | 81 —| 80 50] 
» » „ = galicyjskie 79 A 78 50 | 
" n r »ukowińskie ——|  — 
n » » 19-—| 18 —| 


siedmiogr. 


CZAS z Soboty 3 Maja 1873. 


stów i radykałów da się, utrzymać. Radagministrów 
zajmuje się gorliwie ustawami konstytucyjnemi, 
które przyjdą pod obrady zgromadzenia narodo- 
wego. R 

_ BBE ZyBM 30 kwietnia. Izba doputowanych uchwa 
lila zaaczną większością znieść obrady komitetowe 
(tajne obrady), a przywrócić bióra (obrady przy- 
zotowawcze), poczem naradzała się dalej nad usta- 
wą o założeniu arsenału w Txreucje. Minister 
skarbu Sella oświadczył, iż zmuszonym jest w o- 
bec fiaansowego położenia kraju sprzeciwiać się 
wnioskowi komisyi, któryby wymagał wydatku 23 
milionów, a przyjmuje projekt ministra skarbu o- 
bliczający koszta arsenału na 6*/, milionów. Kilku 
mowców głos zabierało, poczem Izba uchwaliła ar- 
tykuł ly wniosku komisyi, który przeznacza 28 
miliony na pomieniony arsenał. Minister skarbu 
po krótkiej nieobecności wraca do sali i uprasza 
lzbę o wstrzymanie dalszych obrad, aby rząd po 
jego oświadczeniu i przyjęciu przez Izbę art. 1go 
projektu komisyi mógł powziąść postanowienie. 
Niektórzy deputowani usiłują wyłaszczyć właściwe 
znaczenie tej uchwały, Nieotera nie upatruje w 
uchwale Izby powodu do kryzys gabinetowej. Tani 
mówcy zalecają odroczenie obrad. Izba postana- 
wia oczekiwać jutro decyzyi rządu. 

Florencya 30 kwietnia. Ogólne zgromadze- 
nie Towarzystwa kolei żeląznych rzymskich wzięło 
pod rozbiór wnioski, aby prawa Towarzystwa 1 
akcyonaryuszów odstąpić rządowi przez wykupno. 
Likwidacya Towarzystwa odłożoną została do ezērw- 
ca na zgromadzeniu ogólnem, które stanowczo ma 
w tym względzie orzec. 

Genewa 29 kwietnia, wieczór. Szambelan 
księcia Madryckiego aresztowany za zaciągi do 
Karlistów, zowie się Don Juan Rochaberti de Da- 
metto. Aresztowany został w pobliskiej willi Bo 
gagə, miejscu pobytu księżnej Madryckiej. Zabrano 
dwa działa górskie zapakowane w skrzyniach. 

Haga 29 kwietnia. W dalszych dziś obradach 
Izby niższej nad sprawą Aczynu (wojna na Suma- 
trze), oświadczył minister osad Fransen van de 
Putte, iż przyjmuje na siebie całą odpowiedzialaość 
za wypowiedzenie wojny Aczynowi, gdyż po tylu 
zniewagach i obelgach stałą się ona koniecznością. 
Ubolewać należy, że w tej chwili poniesiono po- 
rażkę, ale nie tracimy przez to odwagi. Należy so- 
bie przypomnieć powodzenią odniesione niegdyś w 
Palembang, Bali i Boni. Wyprawa do Aczynu przy- 
gotowaną była 'z wszelką starannością; ostatecznie 
nie można jeszcze o niej orzekać. Zgadza się mi- 
aister z deputowanym Deroo, że usutięcie się ga- 
binetu stoi w bezpośrednim związku z tą sprawą. 
Jeżeli Deroo mniema, iż rząd nie dopełnił powin- 
ności swojej, to musi go wezwać, aby postarał się 
o wotum Izby przeciw ministerstwu. Deroo odpo- 
wiada, że odwrotnie minister powinien postarać się 
o wotum zaufania u swoich zwolenników. Deputo- 
towany Heemskerk pyta, czy mivisteryum zamyśla 


wysłać do Iadyj holenderskich 10.000 wojska i do- 


stateczne siły zbrojne; jeżeli o tem nie myśli, mi- 
nisteryum powiuno z patryotyzmu wziąść dymisyę. 
Rozprawy odroczono do jutra, a minister kolonij 
ma dać dalsze objaśnienia, 

Madryt 30 kwietnia, W prowincyach środko- 
wych Hiszpanii niema w tej chwili żadnego powsta- 
nia karlistowskiego. Bandy wszędzie zmaiejszają 
się, a mnóstwo Karlistów poddało się. Zaniechano 
zupełnie dalszych rewizyj domowych i twórców ich 
ukarano. 

Petersburg 30 kwietnia. Dziś przed połu- 
dniem cesarz. Wilhelm przyjmował komitet nio- 
mieckiego Towarzystwa Dobroczynności i deputa- 
cyę poddanych niemieckich w Petersburgu mie- 
szkających, która mu wręczyła adres. O godz. 2ej 
odbyła się w obecności ceszrzów parada maszta- 
lerni cesarskiej, o Gej wielki obiad u Cara, na 


który otrzymał także zaproszenie orszak cesarski |i 


i członkowie poselstwa wiemieckiego. O 9ej bal w 
Ermitażu. ag 

Wáonstantynopol 30 kwietnia. Kolej że- 
lazna z Konstantynopola do Adryanopola otwartą 
będzie d. 15 maja. Urzędowe telegramy. z Betleem 
oznajmiają, iż zupełnie umysły uspokoiły się, tak 
że z tego powodu misya Alego pasży zaniechaną 
zostaje. i | 

Nowy Jork 30 kwietnia. Urzędowy raport 
potwierdza wiadomość o porażce wojsk: przez Mo- 
doków (Indyan) ze stratą 13 zabitych i 6 rannych. 
Raport uznaje grożące uiebczpieczeństwo ogólnej 
wojny z Iudyanami, jeśli Modokowie nie zostaną 
zupełnie rozproszeni. “ s a 

Szangai 30 kwietnia. W. Ks. Aleksy Rosyj- 
ski odjechał z Nangasaki do Władywostoka. 


-e i 
Tradno sobie wystawić taką ilość i'taki dobór 


zużytych frazesów, w pospolitej mowie „ komuna- 
lami“ zwanych, jakiemi dzienniki wiedeńskie w 
długich artykułach powitały wystawę wczoraj o- 
twartą. Pomijając już znaczenie wystaw w ogólno- 
ści, ich ra cywilizacyę wpływ)! nader dotąd zdaniem 
aaszem enigmatyczne, 4 nawet wątpliwe, ich sku- 
tki dla rozwoju przemysłu 1 baudlu, także niezu- 
pełnie dowiodzione; pomijając dziwną chełpliwość, 
że na wystawę powszechtą świat. cały dostarczył 


kontyngensu, jakby wystawa wiedeńską. pierwsza 
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używała tego przywileju, i. wcale niepochlebne 
dla starego Wiednia powtarzavie, że dopiero od 
dnia wczorajszego został on „Stolicą świata“ — ude- 
r:ają usiłowania wielu dzienników wprowadzenia do 
budynku wystawy powszechnej wcale nienależących 
tam żywiołów. I tak widzimy / nieukontentowanie, 
że: podobnie jak Węgrzy nie otrzymały inne, kraje 
Austryi, naturalnie Czechy, osobnego działu w wy- 
stawie: obok więć kosmopolityzmu przechwalonego, 
prowiucyonalizm, w którym się walka stronnicza 
odbija. W wielu wystawowych -dytyrambach widać 
chęć wprowadzenia do wystawy konstytucy!, tak, iż 
niemal „wierńokonstytucyjności* należałaby się za- 
sługa, że Chiny i Japonia wysłały do Wiednia pło- 
dy swoje. Co więcej, zdąło/się nam dopatrzeć w 
kilku bardzo sztucznych -zwrotach pracę wskazania, 
że bezpośrednie wybory teraz 'uchwalone, nie zo- 
stały bez wpływu na pomyślność tego dzieła!.. 

Dość, że dzienniki wiedeńskie zajęte są jedynie 
wystawą i zmową dorożkarską, dwoma sprawami, 
które pomimo podobieństwą końcówek „były sobie 
przeciwne.. Druga: z nich mogła bardzo łatwo 
przeszkodzić świetności pierwszej, przynajmniej u- 
roczysterau jej otwarciu, « Ną szczęście, gdy się 
zaczynała wystawa, kończyła się zmowa. Publi- 
czność udająca się na otwarcie wystawy, znalazła 
doróżki na placach jak zwykle. Wybornie, przyznać 
trzeba, pochwyconą była chwila do zmowy fiakier- 
skiej, kłopot* rządowi takiem bezrobociem: sprawio- 
ny nie mógł byó nigdy dokuczliwszy; ale z drugiej 
strony’ opuszczenię zysków dla fiakrów w tej chwile 
było wiele3 dokuczliwe. Przyszło więć do zgody, 
pod warunkami wprawdzie podwyższeaia taryfy i 
t. d., dotąd jeszcze niezupełnie znanemi, które 
byłyby. rzeczą mniejszej wagi, gdyby można mieć 
rękojmię, żę się podobna zmowa mie ponowi za 
miesiąc, ot np. podczas zjazdu monarchów lub 
przy innej okoliczności. Nie dziwmy się jednak, 
że chętuie rząd poczynił ustępstwa, a publiczność 
wiedeńska, goście zaś tem chętniej poniosą ofiarę, 
aby się tylko uchronić od takiej niedogodności, na 
jaką zmowa narażała. Y} f | 

Uroczystość wczorajsza spowodowała wytchnie- 
nie w delegacyjnych pracach. Dziś węgierska de- 
legacya miała odbyć posiedzenie. 

Urzędowa Provinżial  Correspondenz przyznaje, 
iż podróż Cesarza Wilhelma: do. Petersburga nie 


ogranicza się na osobistych i krewnych stosun- 
kach obu cesarzów, Jibo stosiinki -te- y 


m i ste utrwaliły się 
CZASOW: „Wojny: À EAD a! Banale le 
przypomniawszy dawne ścisłe związki obu dworów, 


mówi dale: CYTIARI NYDRONATW puo 
' „Wspólność politycznych zapatrywań, która wią- 
zała Prusy i Rosyę podczas powstania polskiego 
w r. 1868 i która przeszkodziła koalicyi państw 
europejskich, stała się nowym punktem wyjścia dla 
obopólnej przychylaej i pełnej względów polityki, 
która się stwierdziła w wielkich wypadkach osta- 
tnich lat coraz skuteczniej. Od zachowania się Ro- 
syi w sprawie szlezwieko-holsztyńskiej, eż do wy- 
bitnych sympatycznych oznak ze strony cesarza 
Aleksandra podczas ostatniej wojny, dostrzedz się 
daje duch zaufania, a wszyscy pamiętają, j 
sarz Wilhelm słowem i czynem odpowiedział na 
wielkoduszne uczucia cesarza Aleksandra“. 

Tak więc przyznaje organ rządu pruskiego, że 
sprawa polska, która w zeszłym wieku zjednoczyła 
te rządy, dziś również jest kitem ich przyjaźni. 
Dalej zaś idzie o woei Aùstryi o nowego 

ójnego przymierza, w tych wyrazach: ` 
Pedały Riik między królem Pruskim, który 
wśród tego został głową państwa Niemieckiego a 
Cesarzem Rosyjskim jest i teraz jak w początkach 
tego wieku podstawą dalszego połączenia się także 
z cesarstwem Austryackiem; trzy mocarstwa połą- 
czyły się z sobą, aby aapon pokój i spokojuy 
rozwój Europy przed wszelkiem niebezpieczeństwem 


odróż cesarza naszego 
w. Wiedniu w tym samym duchu 
Jedność trzech ceesarzów tem zaś 


bnież podro 
mierzony zjazd 


jest rpojmowany: 
wię 


więcej zaciemniają się w zachodnich państwach 
stałego lądu widoki spokojnego i ciągłego rozwoju“. 

Urzędowy ten dziennik stwierdza wiadomość o 
przybyciu cesarza Wilhelma do Wiednia d. 29 ma- 
ja; skoro zaś mówi o zjezdzie trzech cesarzów, za- 
tem również car Aleksander naówczas będzie w 


mim 


ą, jak ee-|j 
| bowiem pokój 


cej nabiera znaczenia i bezpośredmej wagi, im| 


M0 

8 a 

- È 

1 

chcąc się uszczuplać w wydatkach, gdyż budżet. E 
rózchodów przenosi miliard franków, przystał na A 
założenie w Twrencie arsenału morskiego, kosztem 
kilku milionów, ale komisya skareiła takie skąp- r 
stwo i postanowiła bie 6%, lecz 28 miliony zapi- 3 


sać na tę pozycyę budżetową. Mivister skarbu 
Sella, który z wielkim mozołem ułożył cyfry bud- 
żetu tak zręcznie, aby się zdawało, że Z pomocą 
różnych źródeł i przypuszczeń zwiększających się 
wpływów, oraz z oddaniem administracyi skarbu 
pod zarząd banków, to jest zrobiwszy banki admi- 
nistratorami, kasyerami i buchalterami państwa, 
wydobędzie się z niebezpieczeństwa. widzi, że kil- 
kanaście nowych milionów obali całą jego rachu- 
bę. Oczywiście, że musiał taką uchwałę poczytać ` 
za głos nieufności, i żądać od Izby, aby wstrzy- 
mała się z uchwałą ostateczną, aż dopóki cały 
gabinet nie porozumie się z sobą. Ministerium 
uznało się związanem solidarnie, i powstała kry- 
zys gabinetowa. Nie przypuszcząamy, aby Tarent 
był przyczyną właściwą do wotum nieufaości, prę- 
dzej osłania ox Inną zwestyę, której nie chciano 
dodawać znaczenia, a jest nią kwestya klasztorna. 
Izba nie jest zadowoloną ze.zwłoki w uchwaleniu 
dotyczącej ustawy. AC j j 
Stany Zjednoczone W miarę jak posuwają kolo- 
nizacyę swoją ku zachodowi, p „przed sobą 
czerwonośkórych pierwotnych mieszkańców tej zie- : 
mi, zwanych mylnie Indyatawi, jak też początko- | 
wo amerykańskie ziemie były brane za. In- í 


jdy: 1odnie, gdy żeglarze mniemali, że płynąc 
z:Europy na zachód, dopłyną do Indyj. Otóż owi , 


. 


2 kr em ced | c oe i 0 AFA re 


Indyanie krwawe już nieraz staczali walki z woj- 
skiem Republiki i tępieni nietylko mieczem ale i | 
gorzałką, coraz słabszy stawiają opór naciskowi a 
kolonistów. Niekiedy tylko rozpacz lub zawiść znie- 

woli ich do chwycenia za broń, a wtedy są okru- 
tui i dzicy. Wielokrotnie prowadziły Stany Zjedno- 
czone walkę wytępienia, a zapewne i teraźwiejsze 
utarczki z Modokami w Oregonie skończą się zła- 
maniem plemion powstałych i rozproszeniem ich f 


resztek. <A 

Podobną ale trudniejszą walkę prowadzą Ho- 
lendrzy na Sumatrze, bo małą tylko część wyspy 
posiadają, gdy krajowcy znacznie Jiczniejsi i wan- 
gielską broń zaopatrzeni, nietylko odpornie się 
trzymają, lecz czasami próbują wyprzeć Europej- i 
czykóy z wyspy. Minister:um broniąc się przed Š 
sejmem w Hadze od zarzutów niedołężuego pro- Š 
Fadnis wojny, zapowiada, że wojsko pomści się 
porażek. poniesionych na Sumatrze. + 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


$ | woo r PE 
= 2 maja. Opinione donosi. Ministeryum 
Perm rzólowi powołanie Pisanellego dla 
utworzenia gabinetu. Pisanelli zastawiał się tem, 
że wotum lzby było natury czysto administracyj- 
nej. Król odłożył zamiar odwiedzenia carowej Ro- 
syjskiej w Sorrento.” | 
Petersburg | maja. Na adres deputacji 
niemieckiej odpowiedział cesarz Wilhelm , zwraca- 
uwagę na powodzenia ostatniej wojny, do któ- 
Viemcy rq piir najazd zmuszone były, al- 
ój zdawał się już być: zapewnionym, 
kiedy nadeszło wypowiedzenie wojny. Zjednoczone 
państwo Niemieckie w środku Europy jest przede- == — 
wszystkiem rękojmią dla pokoju. 


rej 


Lucerna | maja. Rada rządowa Lucernska E 
udzieliła biskupowi Liachat odpis protestacyi rzą- z 
du solurskiego przeciw dalszemu jego urzędowa- d 
niu w obrębie nieuznających go już za biskupa pię- i 


ciu stanów dyecezyalnych, wraz z wezwaniem za- 
stosowania się. | À 

mma 30 kwietnia. Wieść krąży, że pro- 
NO ta Cruz rozstrzelany został przez innych 
przywódzców band. 


ja. Wiedeń, dnia 2go maja, 
zjedn. dług 


godź. — 
ństwa bankn. 7025. — Zjedn. 


Akcye 
indemaiz. gal. 7850 — Akcye banku wiedeń. dla 3 
obrotu asem 207:— — Akcye anglo-banku 28425 a 
Akcye ko. cinegiegoj 334:— — Akcye kolei siedm. 


sy tureckie 73.— — Losy prem. węg. 97:75 

'e kolei bogumińskiej 17050 —— Akcye kole 

ces. Elżbiety 242:— — Akcye kolei półn. zach. 
214:50.-— Akcye franko-węgiersk. 96-—— Ogólny 
austr. bank. 302:50.— Akeye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni iałobukowskił. 


j 4 CZAS z Soboty 3 Maja 1873 


W zakładzie drcjowo-kpielowym) BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. | A * 
= „IWONICZ“ Z talieyjskie Towarzystwo Pareelacyi i Budowy € 


rozpocznie się pora zdrojowa 20 Maja. podaje do publicznćj wiadomości, iż w dobrach swych 2. 
Q 


Zapobiegając przepełnieniu zakładu w R k 4 
esko 3 


Konkurs, 


Nr. 616, 


(844-1-3) 
W celu obsadzenia posady KANCE- 
LISTY przy Wydziale Rady powiato- 
wéj w Chrzanowie z roczną płacą 
400 złr. w. a. rozpisuje się konkurs do 
25 Maja 1873 r. 
Ubiegający się o tę posadę mają 


Z dniem 30 Kwietnia 1873 roku znajdowało. się 
w obiegu: 
Asygnacyj kasowych 496.500 złr. w. a. 
Biletów kasowych 4000: |», 


PAEA 


GR 


czasie pełnego saizonu, podzielono porę 
zdrojową na trzy okresy: 
lszy od 20 Maja do końca Czerwca. 


COC 


YW: 
= 


Igi od 1 Lipca do 20 Sierpnia. SYG ESY NEWER SEÓWN wnieść swoje podania własnoręcznie pi- dẹ W powiecie Ear ra nera. na Sa % 
IIIci od 20 Sierpnia do końca Września. 500.500 „ s sane, potrzebnemi świadectwami popar- p : dzonej kolei a5 sę , y ows iej p 010 ONYON,” ma: nasippi- % | 
 Mnićj zamożni i biedni, chcący korzy- IE tate prtt tm te, i znajomością manipulacyi urzędo- SĘ jące folwarki do sprzedania: % 
stać z tańszych mieszkań zpłatnie 71) i -a ; « Proba ap Te A . W . R ie ję Ne ""P | 
kąpieli lan kozie, pzplataich Kraków dnia 1 Maja 1878 r wej, jakoteż pięknem pismem się wy- $ 1) Folwark obejmujący 880 morgów żyznéj roli, $> | 
rac przybywać w Gady i 320 AURS DYREKCY A kazać, R wyborowych łąk i lasu Zz pięknym parkiem, domem mieszkal- Jo 
su, — w czasie od 1go Lipca do 20 Sierpnia (855) z Z Wydziału Rady powiatowej. 2 nym o 14 pokojach i licznemi budynkami gospodarskiemi w bar- 3» 
ceny mieszkań podwyższone zostaną i bez- Chrzanów dnia 25 Kwietnia 1873 r. d dzo dobrym stanie. na 
pian kąpiele dawane być nie mogą. i Yice-Prezeg: 4 2) Folwark obejmujący 350 m. żyznéj roli i wybo- P 
a ouniacyg zakładu ze stacyami koleji Chwalibogowski. N rowych łąk z budynkami murowanemi w bardzo dobrym stanie 7 
żelaznej w Tarnowie (dla przybywających W m da % ea aparatem y W? 
Z zachodu) i w Zagórzu (dla przybywają- è HE r s $ 1 gorzelnią zZz Ca ym apa m. 4d P 
cych ze wschodu) ułatwiają codziennie c. PAPIER RIGOLLOT e 3) Folwark rozległy na 166 m, roli i łąk z tartakiem, % 
k. wozy pocztowe. à e ookć W: Nowym MARN ł by musztarda w liściach : $ ` foluszem i młynem. = 
Zamówienia na mieszkanie i wodę jodo- ma zaszczyt zwrócić niniejszum uwagę na tę o oliczność, iż ogłoszone by- do Synaprzzmów © r 2 97 m. roli i łąk. d 
wą Iwonicką przyjmuje (772-3-3) vaja z z i ony dziennikach kosiarki wong W. A. przyjetych w spac paryskich, w ambu- E > ost ey 43 z % 
å : ooda, lub systemu oo0da; uprasza więc, aby ta owych nie zamie- ansach 1 szpitalach wojskowych, w mary- © nii bo deari s + PB 
Zarzad zakładu zdrojowego w Iwoniczu. niano z jego oryginalnemi kosiarkami. Kosiarki te a miano- angia, ©. Ad toy t 20 K 5) Do morgowéj rozprzedaży 192 m. żyznéj roli 4 
w NE miej PARR NGOLŁOR Boy» ||2 6) Las mięczany jodłowy I buków. u. b 
$ 8 ronacosct tl > N ; KUO; ko c4 y ma RKA prze- D) 
Ogloszenie. „New-Champion* Żniwiarka i Kosiarka mA Al | | Paese rn Fa OR, RE gi 
f sA , acza s zystoś atwością użycia. ru A deg: hi i D- 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- do koniczyny Wymagać należy, aby się IP Rigollot ch bszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami może %? 
Nr EEN Wysoką Szlachtę, że przy- E= ze samodzielnym odkładaczem 455 złr. w. a. Æ% Te smifował podpis, P „Rigollot| c > być v zony lub zli koja a nawet fed d ek piain P 
A= PF: iarmar sai 2 A aryzu u fabrykanta, rue Vieille du s A AR 2 (WI Śri). w 55 
> ową zai prp ar Fra Kosiarka do ANT WREZZWICJOWana Teinie, x6. W Krakowie w aptece J. Trau- SŁ sprzedane. Dogodne warunki wypłaty, na udzieleniu kredytu oparte 4 
bielizny stołowój, dymki, również i in- í E> cała żelazna 295 złr. wog e p ME wo Lwowie Sy rka A ors eaaa Po. < 4 zapewniają się nabywcy. Las dodanym być może do folwarków D 
nych płócien, dreliszku i towarów ba- akta sprowadzić „Za „aty o najlepszćj działalnośc | znaniu w aptece Dra Mankiewicz. GH częściowo lub w całości, albo osobno w całości lub częściach sprze- $ 
wełnianych. nadzwyczajnćj twwałości. È danym aP 
Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło- 1N AKOMITE POWODZENIĘ i 


ch Szczegółowego opisu na zapytanie franco udzieli Biuro 4 
; Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyi i Budowy Nr. 19 w Kra- % | 
T kowie. ; (847-1-3) % l 


2 [7 CGYJC OAAS) Sí- S SWO GWIN IO „AS ZĄS VAAS ZĄC SYZĄS) ZĄSYZ (GAS) GAS GAS 2AE s 
PSP PPP OSP ĘEĘĘGĘ EG PEPE PPPE | 


szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i tanićj ceny moich towarów, każdy 
kupujący jaknajlepićj zadowolonym będzie. 
Dziękując najuprzejmićj Szan. Publiczno- 
ści za udzielone mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, że staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić. 
Adolf Kobierski, kupiec z Bielska, 
Sklad komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 
SME” Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod; 1. 18. (747-6-6) 


w Wrocławiu, Wiedniu i 
l Mackean Ń (OM). w Krakowie, 
przy ulicy Basztowój pod 1. 158 przy 
P)antach, 


którzy utrzymują skład tych kosiarek. 


Prospekta i katalogi rozsyłają darmo i opłatnie i udzielają wszel- 
kiego bliższego wyjaśnienia. (159-2-5) 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


„ŚWIEŻOŚĆ NATURALN). 
*żk, PAY 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
„W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, ~- 
1 w pierwszych Składach perfum i wytworów toa 
letowych. (20-73-78) 


Uwiadomienie dotyczące pensyonatu, 


Rodzice chcący córki swoje kształcić w 
Wrocławiu znajdą dla tychże u rodziny ka- 
tolickiej dobry pensyonat. Za staranne u- 
trzymanie i sumiente wychowanie ręczy 
się. Konwersacya w języku francuskim w 
domu, niemniej wszelkie żądane umiejętne 
wykształcenie. Młode panienki mogą też 
uczęszczać do wyższych zakładów nauko- 
wych w mieście. ) 677-2 -2) 

Zapytania uprasza się nadsyłać do pa- 
ni Somys, Breslau, Bahnhofstrasge. 


I 
„BUKEYRE 
Adr. Platt 6, Comp., w Nowym Jorku. 
Najlepsza kosiarka w świecie! N iezrówna- 
na jako kombinowana! W Austryi- Węgrzech 
znajduje się przeszło 300 sztuk w zadawal- 
niającćj czynności. „Iwiadectwa, pochwały, 
zdania rzeczoznawców i polecenia we wiel. 
kiój ilości. 


m LĄ | 
Wystawa wiedeńska w roku 1873. | 

Centralne biuro Wystawy wiedeńskićj dlą jazdy i mieszkań we 
Wiedniu oddało główną ejencyę w KRAKOWIE i w SZCZAKOWY 
niżćj podpisanemu. 

Chcący odwiedzić Wystawę wiedeńską, mogą już teraz na czas 
ich pobytu w Wiedniu, mieszkania nająć i w tym celu zechcą się 
zgłosić do podpisanego z dokładnemi zleceniami. 

Plan jazdy, dnie wyjazdu pociągów kolejowych Bióra centralnego, 
stacye na których do tćj jazdy przyłączyć się można, ceny jazdy itd. 
później ogłoszone będą. 

Bliższe wiadomości udziela w kancelaryi swojćj przy dworcu ko- 
lei żelaznćj. 


> Fierysta wiedeńska fabryka zegarów wieżowych 
SCHAUGBAR 4 KORLER 


(poprzednio Gebr. Resch) 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse 61, 


poleca najlepićj swe wyroby, zegary wieżowe i podstawy do zegarów, niemnićj wszelkich 
rodzajów zegarów dla publicznych gmachów, zamków, kolei żelaznych, fabryk, JAkIadOW gor- 
niczych itd. przyjmując za wykonanie poręczenie. Cenniki i rysunki rozsyła na żądanie darmo. 
(815-1-3 


Ogłoszenie licytacji 

Towarzystwo parcelacyi i budo- 
wy w Krakowie, sprzedawać będzie 
w dniu 13 Maja 1873 r. drogą 
dobrowolućj licytacyi 450 morgów 
pola ornego wraz łąkami w par- 
celach dwumorgowych i większych 
z dworskich gruntów wsi. Żela- 
zówki na miejscu w ŻELAZÓWCE. 

Ządającym ` krdeyta Towarzy- 
stwo „parcelącyi i budowy zobo- 
więzuje się wyjednać pożyczkę do 
wysokościpołowy ceny kupna, któ- 
ra to pożyczka na spłacenie: ceny 
kupua zostanie użytą — a którćj 
spłata rozdzieloną będzie na lat 15 
ratami amortyzacyjnemi. 

Warunki licytacyi jakoteż for- 
mularze kontraktów będą przed li- 
cytacyą odczytane, a obecnie mogą 
być, przejrzane - w Towarzystwie 
parcelacyi i budowy w Krako- 
wie, lub u właścicielki we wsi 
Zelazówee położonćj przy go- 
ścińcu 'Tarnowsko-Dąbrowskim. 

Kraków d. 10 Lutego 1873 r. 

Galio. Towarzystwo paroelacyi 


(731-2-3) i dudowy. 


| Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego. przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 


HA. Viendelsohn, | 


(632-3-3) spedytor. 


(LEICHENDEKC Niejsce komie GLEIGHENBER(. 
w Styryi, 


oddalone pół mili od stacyi Feldbach kolei Graz-Raab, zatem od Gracu 3 godziny, a 23/4 mil 
od stacył kolei południowej Spielfeld, połączone z obydwoma stacyami kolei przez codzienne 
dwukrotne jazdy pocztą, omnibusem t wózkami najemnemi, wysokość n. p. m. 598', stacya po- 
cztowa i telegraficzna, zakład leczenia się. wodami mineralnemi do picia i kapieli, żętycą, wzie- 
waniem ze szpilek drzew iglastych i kąpielami, szezególnićj zbawiennemi w chorobach narzędzi 
oddechowych i trawienia, organów moczowych i płciowych, w cierpieniach płucowych ù zołzowych, 
nieżytach piersi, krtani i żołądka, niedokrewności, bladaczce tt. d. tt. d. aE t A 

` Łagodny, od wiatru: i kurzu ochroniony klimat w malowniczem po A h rieien 
jącój okolicy; wygodnie urządzone mieszkania i hotele, dobre restauracye , gain, ao 1a: ai 
muzyczne, cieniste aleje głękia w około wszystkich domów czynią te PRR ecznicze do 
jednego z najśliczniejszych i najmilszych pobytów letnich dla zdrowych, choryc 5 owraca- 
ących do zdrowia i nadaje się szczególnićj jako chwilowy pobyt w powrocie z południowych 
limatycznych miejsc leczniczych do północnćj ciepłoty. 


Pora kąpielowa od 1 Maja do 1 Październ, 


Rozsyłka wód mineralnych Constantinsquelle , Emmaquelle , Johannisbrunnen i Klausen- 
Stahlquelle) wynosi rocznie t/y miliona flaszek. Zamówienia na wody mineralne przesyłać na- 
leży da zarządu zdrojów w Głeichenbergu. — Broszur o zdrojowiskach dostać można bezpłatnie 
we. wszystkich większych handlach wód mineralnych w kraju i za granicą, tudzież przez 
dyrekcyę Towarzystwa akcyjnego zdrojowisk Gleichenberg i Johanmsbrunnen w Gracu. 

Wyrabiane ze solanek źródłowych gleichenberskiego zdrojowiska Constantin preparata, 
jakoto: Pastylki Gleichenberskie i proszek dó trawienia są zawsze świeże do nabycia u A. Kra- 
sovecza, aptekarza w Feldbach, (502-4-4) 


Kąpiele Piszczany 


(Pystjan w Węgrzech). 


Rozpoczęcie pory kąpielowćj 45g0 Waja b. r. 


Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczćj 
zawsze w najtrudniejszych wypadkach gośćca, dny (reumatyzmu), gruźlicy, cierpieniach 
w stawach, skrzywieniach tychże, chorobach kości, następstwach złamań kości i zwi- 
chnięciach i t. d. i t. d. ; X 

Podróż odbywa się z Wiednia do Preszburga, ztąd koleją żelazną nad Waagą 
do Tyrnau, gdzie czekają powozy. (664-3-3) 

Bliższćj wiadomości udziela lskarz kąpielowy pan, Dr. Wagner (mieszka do po- 
czątku Maja: w Wiedniu, Stadt, Schulerstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn.*) 


Ceny: 
Kosiarka do trawy (nowy model) złr. 350 
Kosiarka do zboża z grabiami samo- 
dzielnemi i zgartywaczem » 500 
Połączona kosiarka do trawy i èni- 
wiarka , . . . . . é À *. y 600 
Do każdéj kosiarki dodaje się bezpłatui: 


Kapiele solankowe Goczałkowice, zawierające W sobigj-ioeenera ae mis nee 


Rar z lanego i kutego żelaza i raur 
glinianych, tudzież części spajających 
posiada zawsze wielki skład pod firmą: Continental- 
Actien-Giesellischaft für Wasser- und Gas- 
Anlagen w Berlinie, Prinzenstrasse ci. 
w Wrocławiu Altbisserstrasse Nr. 12, w Gracu 


obu, nadto w zolz ud. / Radetzky Strass A. y 813-1-8) | 
PA URE W Parik ix artha. WOZIE . . cher w Wiedniu, Akademiestrasge Nr. 8. RANTA Se) 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- '(801-4-4) od ] rom DLA GALIGYE przyjmują zamówienia: anasa a = zna 
aptece p, (U - „ Krasek tamskt i » Bolsa 
joy dów zan P Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn , $ Aj $ o ch salini id, awowo. i ekar 7 hó : i | wW roku zeszłym dzierżawca Ogrodu strze- 
pod Pszczyną (Pless) w górnym Szlązku. gaio owie. kdl ŻĘDÓW | entysta lockiego był zapytywany przez wielu 


i ń , strzega się przed nasladowaniami. 
(PTA koret Zelamij Bechtoroder-Ufer-Bahn. |g d randami alda 
Otwarcie nastąpi 12 Maja. Zgłoszenia o mieszkania tudzież zamówienia ; 


a Adrianee Platt & Comp., Poughkeepsie 
na sól kąpielową, zgęszczoną żołę i mydło żołowe przyjmuje Zarząd kąpielowy.| N. Y. (515-14-24) 


ma gister A d If L h amatorów muzyki, dlaczego konoerta nie 
6 enre | odbywają się w dnie powszednie. Otóż 
z Wiednia, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną | powodem była często za mała liczba osób 
Publiczność, że wyrabia bardzo piękne sztu-| przybywających w te daie. — W tym zaś 
czne zęby i całe szczęki tak z wulka-| roku chcąc uczynić zadość żądaniom, ogła- 
nitu, jakoteż ze złota, które bez bólu osadza, | Sza się Abonament na I, seryę 15 koncer- 
Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w prze-|tów w dnie powszednie, a gdy zbierze się 
ciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie bez | 800 osób, w takim razie koncerta odby- 
wyrwania zęba uśmierzonym, tudzież plombuje wać się będą. 
za poręczeniem tak złotem, jakoteż i inną masą] Przedpłata wynosi na 15 koncertów: 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9ćj z rana bilet pojedynczy złr. 1, 
do 56j po południu. Mieszka w Krakowie »_ familijny aS, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94 na I. piętrze Oprócz osób uproszonych, zapisywać się 
naprzeciw- handlu p. Kaczmarskiego. (767-3-) | można w Agencyi Tenczyńskićj ul. Ś. Jana 
żę 305 pz ku żę w Wgo Krywulta w 
głównym Rynku. —W razie nie zebrania się 
8 R ODEK przepisanćj liczby osób przedpłata źró 
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło- |covą zostanie, i w tym celu uprasza się 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki|9 wyraźne wpisywanie swych adresów. 
` i rżnięcie w żołądku, zwany . RÓW d. 23 Kwietnia 1873 r. 
Z Zarządu ogrodu. 


Stała Wystawa maszyn i Warsztat napraw 


— e 


"] 
J. WICHERA 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckićj pod L. 22 nową 
dostarcza 
aw wszelkie maszyny rolnicze %% 
słynnego wyrobu 


OLAYTONA i SHUTTLEWORTHA 


Najsłynniejszą w Swiecie 
oryginalną amerykańską 


żniwiarkę „Ceres“ 


z świeżego transportu 


loco Krakow (Magazyn celny) 450 złr, wa. 
oraz taką samą 


kosiarkę „kirby“ 


325 złr. w. a. (wolne od cła) 

mam zawsze na składzie 1 ras zn 
takowe jako dotąd ZA nAaJPrA 
czmiejsze uznane. $ 

r . ” s i w 

Z powołaniem się na moje A wje do 
„Czasie“ z 24 i 27 kwietnia r. b., el ŻE 
damiam Szanownych Panów Obywateli, 
jestem w możności 


zniwiarkę „Royal“ 


Mianowicie zwraca szczególnie uwagę P. T. PP. gospodarzy na nowo wprowadzoną oryginalną źniwiarkę amerykańską 
„Johnstona i EET eA E r eA 
która zaopatrzona w koziołek i samodzielny przyrząd do odkładania, z cięciem dotąd najszerszem bo 63-ca owem, konstrukcyi nader pojedyńczćj 
i trwałój, dla tutejszych stosunków kiodpowiednijezą się okazała. — Jako dalsze zalety téj maszyny stanowią : atys tag do po ME dro- 
gach, dowolne oznaczenie odkładu i wielkości snopa podczas roboty, łatwość w kierowaniu i regulowaniu ścierni — s u iem CELA działalność 
zapomocą tćj samćj siły pociągowćj większa aniżeli przy węższych maszynach, jak Źniwiarce Samuelsona „Royal“, SEI w Verp itd. Urządzona 
do pociągu wołami lub końmi pracuje ona równie zla l na równinie jąk też w okolicach pagórkowatych i uprawianych w zagony, tak dobrze 
w stojącem jak i w wylęgłem zbożu, a w doskanały zaopatrzona przyrząd do odkładania umożliwia prowadzenie maszyny 3-ma słabemi końmi 
w rząd jeden zaprzężonymi — i na oryginaln se 2 
złożoną kosarko-żniwiarkę „Bukeya 
z samodzielnym przyrządem do odkładania wyrobu A. Miller «© Cie w Akron, państwie Ohio (Ameryka). | : 
Maszyna ta jest z pomiędzy kombinowanych żniwiarek dla tutejszych stosunków najodpowiedniejszą — z powodu swój nader pojedyn- 
czćj konstrukcyi, jakoteż doskonałego materyału i wykonania, nadzwyczaj trwałą i stanowi prowadzenie jéj dla kierującego więcćj zabawkę niż 
| jakąkolwiek trudność. Maszynę tę mie mależy brać za jedno z źniwiarką „Bukcyą* wyrobu Adriance Platt et Cie w Nowym Jorku, która 
od pierwszćj głównie się różni tem, że posiada osadę drewnianą, gdzie przeciwnie wyrób z Akron ma osadę całkiem żelazną i przyrząd do odkła- 
dania nader pojedynczy; przez co się ciągłćj widac podczas roboty zapobiega. 


GUARANA 


Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu. 


K) Precz ze siwizną. 
Kd 


PP. GRIMAULT erC' APIEKARZYWPARYŻU) 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do nśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi. 
greny i do wyleczenia rżmięcia ż0- 
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- || $ 
kach zawierających dwanaście proszków. 


MELANOGENE 


wyborna farba do włosów 
P. DICQUEMARĘ w PARYŻU 
i ROUEN. 


ELAN 


jej jest jako żniwiarki 790 funtów wie a uni ia fałszerstwa, żądać należy, ; DENE, y 4 y TABS AE 
w cenie 345 zir. a. w. „op EFS seag iot I koki aoa 1" wied. każdy termi Wt mainoa, pd wie S aby = Be tor: rA a ew 
wolną od cła każdego „ czasu ae. Teraźniejszą cena składanćj maszyny „Bukeya*, z powodu bezpośredniego transportu z Ameryki i zamówienia większćj partyi u wyna- mault <« Comp. (33-21-28) ZONA lor naturalny bez nicbczpieczeń 
starczyć; nadto spodziewam się, iż po- lazcy A. Miller, z 4-ma nożami na miejscu we Lwowie È. 54, — przy późnićjszem zamówieniu jak z końcem Kwietnia cena ta nie obowiązuje. BRANA stwa dla ciala Pada ahówonia Zewi 


„ Dostać można w Krakowie w aptoce p. Józefa 
Trauczyńskiego od Koroną w Rynku głównym skuteczniejszą od wszelkich pre- 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we|| Paratów tego rodzaju dotąd uży- 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte-|| Wamyeh. Fabryka w Rouen, Plac Hôtel 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera Se vila Aii, MO Trauczińskie 1 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — Krakowie w aptece p. Trauczy.ńskiego pod 


Oprócz tego utrzymuje ponya firma wszystkie inne systemy, jako to: Zniwiarkę Samuelsona „Royal“ nowego systemu z koziołkiem, 
Ceres, poprawną źniwiarkę Howarda International, która ostatnia w Angli z pomiędzy 20 systemów żniwiarek w r. 1872 pierwszą otrzymała na= 
st ia Wooda żniwiarkę i kosiarkg do zielonćj paszy i rzepaku, kosiarkę Samuelsona itp. NRY 
grodg. Oryginalną żmiwiarkę Johnstena prowadzi dla Austryi firma Clayton i Schuttleworth, dla Galicyi i Ro- 
svi > fiehera. Ł k 

syi Je W Zamawiający teraz przynajmniej 6 sztuk zmiwiarek otrzyma do złożenia montera bezpłatnie. 


w mę cenę jeszcze może 0b- 
miżzyć będę mógł. 


M. Peterseim, 


: ; i i is FEBE w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — farszą. || Kotona w Rynku gł, we Lwowie w magazynie p. 
Hłaźcicie foot: hin i dzi Cenniki na żądanie franco i gratis, (6677456) wie w Składach aue io aptaczniynh = lea R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w gło- 
potne ZA Pino 3% zowskiego. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika” Spie = wnych składach perfum. (039852) 
(846 3 7) rolniczych w Krakowie. m Zwiń t — — SEN A RÓ WZI Pol pik | AAAA a A m 
Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. l Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


pan NU vol: |, 1 


